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kosztowała trudu i poświęcenia się. 


W Krakowie: na miesiąc Maj złr. 2 
8 » na miesiąc Maj 
i Czerwiec NVPAS 4 
przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, na mie- 
siąc Maj "> 

na miesiąc Maj i Czerwiec . „ 4— 
od 1go Maja do końca Września „ 10 — 


Przedpłata na drugą seryę (50 ark.) Spra- 
wozdań sejmowych została już wyczerpniętą 
z 60tem posiedzeniem. 

Gdy jednak nie podobna oznaczyć na- 
przód, ile jeszcze arkuszy nastąpi, przeto 
przesyłać je będziemy nadal wszystkim do- 
tychczasowym PP. Prenumeratorom, którzy 
owe sprawozdania sejmowe zamówili. 

Przypadającą zaś należytość raczą Szan. 

P. Prenumeratorowie nadesłać nam wraz 
z prenumeratą Czasu na III kwartał. i 

Należytość po skończeniu Sejmu: 08 07 

szoną zostanie w Dzienniku. 


może, jak aby miał reprezentacyę duchowi 
gwemu i potrzebom odpowiednią. Ustawy 


wyborczej wymaga zresztą nowy systemat 
monarchii, i tuszyć sobie należy, że nadaną 
ona zostanie na podstawach krajom koron- 


dążności. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 27 kwietnia. (spóźnione) 


Kraków 1 maja. 


i i aj sprostować mylną 
Mogliśmy już wczor Ak nas telegramu 


osnowę otrzymanego p! £ 
U udowa kenia względem języka urzę- 
dowego. Sejm uchwalać ma w dwóch języ” 
kach polskim i ruskim; w razie zaś wątpli- 
wości tekst polski rozstrzyga. O ile ir 
miemy, Sejm uchwalił dwa: języki urzę r 
we, ale autentyczny tekst jest jeden. Na 
tem polu rozwiązaną została tak zwana kwe- 
stya ruska: stenograficzne sprawozdania da- 
dzą nam dokładnie poznać ostatni przebieg 
tej sprawy, która całej kadency! tak bole- 
śnie towarzyszyła. s oiiaii 
Bądź jak bądź, możemy powinszować 
Sejmowi, że sprawy tej nie przekazał na- 
stępnej kadencyi, a bardziej jeszcze, że roZ- 
wiązał ją na zasadzie równouprawnienia i 
słuszności. Jakim sposobem nastąpiła zgo- 
da i porozumienie, nie wchodzimy, niezna- 
jąc jeszcze szczegółów dyskusyi; żałować 
jedynie przychodzi, że się to pierwej nie 
stało. Ileż trudności i czasu byłoby się o- 
szczędziło, a nawet kto wie, ile spraw by- 
łoby wzięło inny kierunek. Uchwała taka, 
jak zapadła d. 27 z. my gdyby była wyszła 
jększości zaraz przy otwar. 

ałaby znaczenie faktu zwią- 
wprowadziłaby harmonię 
ólnego działania. Za- 


jest zawsze owocem poli- 


tycznego przekonani 
wiada niezawo 
twia dalsze zgodn 
stępowanie na korz 
szego i przyszłej jego * 
Wiedzieliśmy m k 
aniu Sejmu, że 8 j o3 
rzyjdzie pod obrady. Ale wy Zn die | 
twarcie, iż nie spodziewaliśmy 8/8 ieg 
aby sprawozdanie komisy! edukacyjnej RU |. 


k 
Ba: otowane, i 40 das 
półtora miesiącem wyg ścią obrobione, T 


Sej 


(z) Stronnictwo $to Jurskie odniosło dziś wiel- 
kie zwycięstwo, a uchwała powzięta w sprawie 
Językowej na dzisiejszem przedostatniem tegoro- 
cznej sesyi sejmowej posiedzeniu uchwała powzię- 
ta na wniosek hr. Gołuchowskiego, doraźnie bez 
dopuszczenia dyskusyi, pociąga nieobliczonej do- 
niosłości następstwa za sobą na przyszłość. Od 
dzisiaj mamy więc dwa języki ustawodaw- 
cze, a wszystkie wnioski muszą być poddawane 
podwójnie, w tekście połskim i ruskim jako auten- 
tycznych, pod uchwałę Izby. Na porada dzien- 
nym było sprawozdanie Wydzis u krajowego o 
wnioskach posła Borkowskiego i ks, Pie- 
trusiewieza względem języka urzędowego w 
sejmie: Wydział krajowy wychodząc z przekona- 
nia, że językiem urzędowym i ustawodawczym 
może być tylko jeden język, opierając się zara- 
zem na zasadzie sprawiedliwego uwzględnienia 
obu języków, zalecił Izbie odrzucenie obu. powyż- 
szych wniosków, domagających. się wyłączności 
dla jednego lub drugiego języka i wniósł, aby 


pozostawić wolność przemawiania i stawiania wnio- 


muszą, by 
i ruskim 


przeciw ta- 
wyrażnem brzmie- 


pracy zmarniało. Z pewną goryczą zapisu” 
Jemy to 


e 
brót interesów, a najrozsądniejsze rozumowanie 
uwagi nie zwraca. Powiedz w tym wrzątku nie- 
spokojnych graczy, że Prusy do zgody gotowe, 
P a nie chce wojny, że rząd francuski po- 


Część literacko - artystyczna. 
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T Y G O D N IK P A , przeciw nie; byle jaką poe wersy, byle 
ZEK : j, od tronu naprzykład; że królowa Wik- 

Jeżeli ma być lusterkiem Paryża tygodnik nasz, jaką pa dykuje; Austrya idzie na Medyolan, że 


olm przywdział drucianą koszulę a Bis- 
że ten stan umys 


... natychmiast wszystkie wa- 
mówi márka zeby i Aeb DE każden z pugilaresu wy: 
y: Tin 


ddać wszystkie akcye za 

K r otów 0 y y 

o śmieszny Spaa Ven sig pozbyć. entl aaun 
jen, stając NA spekulacyi giełdowej dzien- 
Nie poprze jnteresach przeniosła się na 


l 
w opery, na przestrzeni kilku 


musi przez czas pewien 8p 
pozostać. Mamy nadzieję 
potrwa — ale obecnie Ww trybunale 
skupiona całe życie francuskiej stolic 
R życia ire czne, a wyraz Jeg 

a obojętnye widzów. * -aai garovi 

P bojący się wojny, najwłaściwiej po Nie | 
tiat 8) 4płoszónego ajaa posłyszał gdzieś da- |nej, wielka ra 
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he” się 23 waże RS EWEFA A 
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ryt kyoko Wet iia go cy się jak kręgle | wione, tak tutaj walory nermai daista drugiego: 
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go pomrócia, Śkonność do iajagny mjnedo | — A mały Leonek Gaw ee. 
reczniejsza, znajduje posluch i oddziaływa peN 


kie pole | słychać ? 


. Szero się pozbyć? . . . Py- 


48 b A +49 Czego SIY F, 5 
rajd i w a ydka zasię wyma, ay 
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pszczoły w ulu. Ponieważ, e więc wynalezio” 


kich, naz 


ważenie w sprawie tak ważnej, i która tyle 


Z innej znów strony Sejm nie mógł go- 
dniej i praktyczniej zamknąć prac swoich, 
złr. 3 40 e.|jak wezwaniem Rządu, aby na najbliższą 
sesyę sejmową przedłożył reformę składu 
reprezentacyi krajowej, odpowiedniejszego 
złr. 2 25 e.|w ogólności stósunkom i potrzebom kraju. 
Skoro Sejm w ustawie wyborczej inicyaty- 
wy wziąść nie chciał lub nie mógł, nie po- 
zostawało mu nie innego, jak rządowi ją 
zostawić i usilnie się o nią domagać. Na ni- 
czem bowiem krajowi więcej zależeć nie 


nym właściwych, zaspakajających spółeczne 
warunki a oraz cywilizacyjne i postępowe 


pozostać przy praktyce, jaka się sama z siebie 
w toku rzeczy w sejmie naszym wyrobiła, to jest 


Kraków 2 Maja — Sroda. 
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łą doniosłość następstw i skutków, twin sprze- 
i hr. Go- 


czności, do jakich uchwalenie poprawki 
łuchowskiego, w przyszłości doprowadzić mu 


ków. Na nie teź się nie przyda, aniby odpowia 


autentycznym, gdy myśl poprawki hr. Gołucho 
wskiego, postawionej za 
żmi ruskiemi, będącej ro 


rych korzyść wypadła, i jak odrazu silnie umiel 


zaraz w dalszym toku rozpraw. 


gdy się w tem Towarzystwie ubezpieczał. Z wy 


Towarzystwu do dzisiejszego dnia 1 złr. 41 ct 


można. 


postępowanie władz, i te winny dojść do wiado. 
mości rządu. Wniósł przeto poseł Bo czkowski, 
ażeby niezałatwione petycye przekazać Wydziało- 


uczynić z przekazanemi Komisyom, a dotąd nie- 
załatwionemi petycyami. f 


Wydziału krajowego 0 niesprawdzonych dotąd 
wyborach posłów. Wybór ks, Antałkiewicza 
z powiatów Ślemienskiego, Żywieckiego i Makow- 
skiego, unieważniono z powodu nielegalności za- 
szłych przy wyborze. Większe jeszcze nieformal- 
ności zaszły przy wyborze ks. Trzeszezakow- 
skiego w powiatąch Grodeckim i Janowskim, 
gdyż na uprawnionych do wybierania stu kilku- 
dziesiąciu wyborców, otrzymał ks. Trzeszcakow- 
ski w ogólnej liczbie 48 głosujących za nim, tyl- 
ko 32 uprawnione do; wybierania głosy, a zatem 
zaledwo czwartą część ogólnej ich liczby. Wielu 
uprawnionych nie M KEY do głosowania, 
z powodów nielegalnych. Pomimo tego, gdy 
za wyborem ks. Antałkiewicza ani jeden głos nie 
przemówił, skoro nielegalność wyboru została przez 
sprawozdawcę wykazana, za utrzymaniem wybo- 
ru ks. Trzeszcząkowskiego żarliwie przemawiali 
ks. Szwedzieki, ks, Ginilewiez i ks. Ło- 
ziński utrzymując, że przy młodem u nas życiu 
konstytutycyjnem nie należy zbyt ściśle prze- 
strzegać formalności, do których ani: urzędy ani 
ludność jeszcze nie nawykła. Ks. Łoziński odwo- 
łując się ma to, że niedawno temu Najj. Pan ra- 
czył wydać amnestyę, wezwał Izbę, aby idąc za 
tym wspaniałomyślnym przykładem udzieliła a 
mnestyę ks. Trzeszezakowskiemu. Wszelako hr. 
Golejowski i Sprawozdawca zwrócili uwa- 
gę, że ks. Trzeszczakowski nie dopuścił się ża- 
dnego karygodnego przestępstwa, więc niema za 
co go amnestyonować ; a wybór został unieważ- 
niony. : 


si. Bo nie można się łudzić i obwijać w bawełnę, 
lecz uchwała ta jest przyznaniem autentyczności 
językowi ruskiemu takiemu, jakim przemawia 
śto  Jurskie stronnietwo księży ruskich, i wprowa- 
dzeniem do sejmu „dwóch ustawodawczych jęży- 


dało godności sejmu, przekręcać myśl uchwały i 
starać się zmienić jej znaczenie, jak to czynił po- 
sel: Zyblikiewiez, usiłując przy następnej rozpra- 
wie nad wnioskiem o ogłaszaniu uchwał sejmo- 
wych dowieść, że chociaż Izba uchwalać będzie 
tekst ruski zarówno z polskim, ten ostatni tylko 


orozumieniem się z księ- 
le ioat i z zajem kompromisu, wca- 
e jest inną. A jak ją dobrze pojęli ci, na któ- 


się na zdobytem umieścić stanowisku, okazało się 


Po odezytaniu protokuła zabrał głos najprzód 
poseł Henryk hr. Wodzicki dla wyjaśnienia 
zarzutu uczynionego wezóraj przez ks. Naumo- 
wieza jakoby z winy agenta krajowego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia, nie zo- 
stał mu wypłacony przypadający zwrot z czasu 


jaśnienia tego okazało się, że za rok 1863 przy- 
padało ks. Naumowiczowi zwrotu 1 złr. 31 et., a 
że ks. Naumowicz winien był Towarzystwu 2 złr. 
T1 et. przeto po odtrąceniu przypadającego dlań 
zwrotu, pozostał jeszcze ks. Naumowicz winien 


kwotę zbyt małą, aby ją przymusowo ściągać 


Poseł Boczkowski przewodniczący Komisyi 
petycyjnej, zdał z końcem bieżącej sesyi sprawo- 
zdanie z petycyj, podanych do sejmu. Nadeszło 
ich do dnia dzisiejszego ogółem 2694. Z tych 
przekazano Wydziałowi krajowemu, tudzież wła- 
ściwym Komisyom 1590. Z reszty pozostałych do 
załatwienia Komisyi petycyjnej załatwiła ona 636. 
Niezałatwionych pozostało 468; z tych większa 
część nie zasługuje na uwzględnienie. Są wszak- 
że między niemi i ważne, zawierające skargi na 


wi krajowemu z poleeeniem odpowiedniego ich 
załatwienia. Wniosek ten przyjęto, równie jak 
wniosek posła Laskowskiego, aby toż samo 


Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 


Rok 1866. 
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Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 


p. Ignacy Hercok 
i Aiello w Paryżu 


sprawie języka Sejmowego. Sprawozdawcą|chciałoby urzędować lub obradować w dwóch na- 
był poseł Kabat w zastępstwie referenta tej spra- | raz językach; gdyby każdy wniosek potrzeba było 
wy posła Smolki. Wydział krajowy usuwając z|w dwóch językach poddawać pod uchwałę; nikt 
przyczyn wyłuszczonych w sprawozdaniu obadwa |z praktyką ustawodawczą obznajomiony, są słowa 
wnioski pp. hr. Borkowskiego i ks. Pietru-|hr. Gołuchowskiego, nie może przyznać, iżby dwa 
szewicza przedłożył ze swej strony następują- |teksta autentyczne być mogły, iżby dwom tekstom 
moeki wd ; À cechę pierwotwou przyznać było podobieństwem. 
Mats? A anoi enja do regulaminu sejmowego :| Wyliczywszy wszystkie niekonsekwencye i nie- 
larszałek urzęduje w języku polskim. Na poda-|stosowności, jakieby wynikły z przyjęcia dwóch 
nią ruskie daje Marszałek odpowiedź w języku|języków ustawodawczych, przedstawił mowca 
ruskim, na wszelkie inne podania zaś w języku|w końcu, że pierwszeństwo należy językowi pol- 
polskim. Protokoły obrad sejmowych winny być|skiemu, jako wyżej tak w piśmiennictwie jako i 
rozdawane w języku polskim i ruskim. Przy sta-|w towarzyskiem użycia wykształconemu. Skoro 
wiąniu wniosków, wnoszeniu interpelacyj i przy |jeden kraj, to i jeden język ustawodawcz być 
rozprawach winien być używany język polski i| musi. W ten sposób urządził się też był i rząd 
ruski, Sprawozdania Wydziału krajowego i Komi- | austryacki w czasach przedkonstytucyjnych ; gdyż 
syi będą rozdawane członkom sejmu w języku pol-| niepodobna, aby się dwa teksty autentyczne obok 
skim i ruskim. Za podstawę do obrady służy spra- |siebie utrzymały. Oświadcza się przeto mowca za 
wozdanie w języku polskim. Sejm uchwala w ję- | wnioskiem Wydziału, a dla uniknienia drażliwych 
zyka polskim, rozpraw, wnosi, aby go przyjąć w całości ryczał- 
Il. Dodatek do instrukcyi dla Wydziału krajo- |towo, bez dyskusyj. 

wego: Wydział krajowy urzęduje i koresponduje| Ks. Guszalewicz, mowca strony przeciwnej | 
w języku polskim. W odpowiedziach do stron Wy-|mówi z tego samego tonu co jego poprzednik ks. | 
dziął krajowy używa języka ruskiego na podania | Dobrzański; a uzbrojony KĘ, 


i , , na ] ym stosem aktów | 
ruskie, zaś języka polskiego na wszelkie inne po- |starodawnych i wypisów z Voluminów legum, do- | 
dania.* : wodzi dokumentami, jakich Ruś używała za czasów 
„Ks. Antoni Dobrzański zabrał głos w obro- | Rzeczypospolitej polskiej przywilejów, jak szano- 
nie języka ruskiego przeciw wnioskowi Komisyi. |wano jej prawa, jak była szczęśliwą żyjąc w bra- 
Dowodził najprzód, że Rusini mają tak dobrze |terskiej spólności i zgodzie z Polską; jak swobo- 
wyróbioną terminologję ustawodawczą jak i Po- | dnie używała pod rządem królów polskich swego 
lacy; że w obu językach zarówno są niedostat- | języka. 
ki, Wnet atoli przeszedł „Da pole histor rezne, aj Widzimy tedy, jak księża ruscy zmienili naraz 
sięgając dalekiej przeszłości, Jagiellońskich czasów |w przeddzień rozjechania się sejmu taktykę, któ- 
szeroko rozwodził się nad tem jak długo w ja-|rej się dotąd stale trzymali. Dotąd słyszeliśmy 
kiej zgodzie i braterstwie żyli z sobą w zgodzie | nieustannie począwszy od roku 1848 skargi na 
i braterstwie Polacy i Rusini, dopóki za Zy-| despotyzm srogi Polaków, na niewysłowione krżyw- 
gmunfa III nie zjawił się pomiędzy niemi nieprzy- | dy, których Ruś od Polski doznała. Ileż razy pow- 
jaznyj żywioł, pod którym ks. Dobrzański rozumie |tórzyło się to samo i w ciągu bieżącej sesyi sej- 
jezuitów, a który rozbudzając fanatyzm stron obu, |mowej. Ucisk cerkwi ruskiej i ruskiej narodowo- 
rozżarzył między nimi waśń, która wzrastając|ści jaskrawemi barwy malował ks. Pietruszewicz, 
w ciągu czasu doprowadziła do nieszczęścia i nie-|w swej erudycyą historyczną popartej mowie, te- 
chęci dzisiejszej. Mowca obracał się przeważnie | goż samego dowodził plikiem dokumentów urzę- 
na tem polu, arkadyjskiemi barwami malując zgo- | dowych podejrzanej autentyczności ks. Naumowicz; 
dę braterską Polaków z Rusinami i szczęście, ja-| gdy oto dzisiaj ks. Guszałewicz zupełnie czego 
kie z tego powodu podówczas panowało w błogo- | innego urzędowemi dowiódł dokumentami. Cheia- 
sławionej spólnej ojczyźnie. i no widać pochlebstwem i łagodnością uzyskać 
Poseł Ludwik Skrzyński wychodzi ze stano-|to, czego nie uzyskaly grożby i wybuchy niena- í 
wiska politycznego. Skreśla stosunek Litwy i Rusi | wiści. } 
połączonych z Polską w jedno ciało Rzeczypo | Nad wnioskiem hr. Gołuchowskiego, aby wnio- 
spolitej, Ruś i Litwa nabyła praw obywatelskich | sek Wydziału przyjąć ryczałtowo bez rozpraw 
w Polsce nie tracąc przeto swoich, uszanowanych | szczegółowych rozwinął się spór żywy, tem bar- 
tradycyą polityki oportej na sprawiedliwości.|dziej, że pp. Ludwik Skrzyński i hr. Gole- 
Zerwano jedność polityczną, ale pozostała jedność |jowski oświadezyli, iż mają do wniesienia po- 
narodówa utwierdzona historyą i: zagwarantowana | prawki do szczegółowych ustępów wnioska. Przy- 
traktatami. Utrzymanie tej jedności, opartej na| jęciu ryczałtowemu opierali się. pp. Grocholski, 
całości i nierozerwanej jedności kraju, jest pier-|Bocheński, hr. Golejowski i Skrzyński. 
wszym obowiązkiem i prawem. Niech Rusini roz- | Poseł Ludwik hr. Wodzicki opierając się na in- 
wijają swój język w szkole, w życiu towarzy-|terpelacyi $ 45 regulaminu utrzymywał, że wnio- 
skiem, słowem wszędzie przy | czat Bożej, bez|sek hr. Gołuchowskiego, jako dążący do skróce- 
naruszenia tego polityczno-narodowego węzła. Rze- | nia rozpraw, może być poddany pod głosowanie. 
telni Rusini nie myślą ipaczej; ale jeżeli kto ze-| Za tą interpełacyą oświadczył się też i książę 
chce rozrywać polityczno-narodową całość, jeżeli| Marszałek, i przed głosowaniem przerwał na 
jedno w Izbie stronnictwo usiłuje zatrzeć narodo |kwandrans posiedzenie; co było już zupełuie 
wą cechę ojczystej ziemi 1 podać ją w wątpli-|wbrew regulamiuowi, który wyraźnie orzeka, że 
wość, jeżeli chce zerwać węzeł jedności, nie w in-| przed głosowaniem nie można zawiesić posiedze- 
teresie Rusi, lecz dla własnych stronniczych wi |nia, jeżeli tego nie zażąda przynajmniej pie tna- 
doków, tam oprzeć się stanowczo i żadną grożbą|stu posłów. Tym razem atoli nikt tego nie żądał. 
z zajętego stanowiska nie można dać się ze-| Przerwy tej, która się o wiele dłużej przecią- 
pchnąć. - j gnęła niż była zapowiedzianą, użyli księża ruscy 
Po długiej nader mowie ks. Dobrzańskiego|ua dokonanie kompromisu, w skutek którego hr. 
i p. Skrzyńskiego, zażądano zamknięcia dy- Gołuchowski, po zagajeniu napowrót posie- 
skusyi, pomimo prośby posła Kowbasiuka)|dzenia, wniósł do pierwszego ustępu wniosku Ko- 
ażeby: „dać się wygadać narodowi.“ Do głosu|misyi jako dodatek następującą poprawkę: 
zapisanych było. przeciw wnioskowi Wydziału| „Przy trzecim odczycie poddany będzie tekst 
ośmiu jeszcze mowców, za wnioskiem trzech,|polski i ruski pod uchwałę Izby. W razie wątpli- 
mianowicie hr. Gołuchowski, hr, Golejewski|wości rozstrzyga tekst polski.“ 
iks, Ruczka. Poseł hr. Borkowski nie za-| Zażądał zarazem hr. Gołuchowski, ażeby 
pisał się wcale tym razem do głosu. Mowcami|tę jego poprawkę wraz z wnioskiem: Wydziału 
jeneralnymi obrano hr. Gołuehowskiego i ks.|bez dyskusyi ryczałtowo pod uchwałę Izby pod- 
Quszalewicza. r ; dać. Napróżoo protestowali znowuż jak najuśilniej 
Hr. Gołuchowski mówił podobnie jak w spra- | przeciw temu pp Grocholski, Szemelowski 
wie administracyjnego podziału kraju, ze stano-|Skrzy ński, Golejowski. Poseł Borkowski 
wiska ściśle praktycznego, przez co mowa jego | zażądał głosowania imiennego, Wniosek hr. Gołu. 
była tem bardziej przekonywującą, że odbijała od | chowskiego był postawiony tak natarczywie, więk- 
wszystkich dawniejszych, podnoszonych niejedno- | szość tak była usposobioną do ustępstw dla A 
krotnie w tym przedmiocie głosów, przenoszących | ny przeciwnej, że przyjęty został znaczną bardzo 
zawsze rzecz na pole historyczne, lub sporno na- | większością głosów; gdyż przeciw niemu głoso- 
rodowościowe. Hr. Gołuchowski wskazał, jakiby | wało tylko dwudziestu dziewięciu, pomiędzy, któ- 


. 


— A, le gros Loulou? (Mexyk). 

— Umierający ! 

Wielki Boże! Konsternacya na twarzach i nie 
kłamana. Policyanci nawet gotowi , się rozezulać 
nad tak wielkiem nieszczęściem rodziny tracącej 
na raz aż trzech członków . . . Więc razem pła- 
kać dozwala, przypuszczając chętnie serce, nawet 
w sługach Merkurego. i 

Poza giełdą nie prócz wyścigów — Paryż teraz 
do przesytu używa tej zabawy, chociaż z roztar: 
gnieniem widocznem. Ale ten brzęk, szał, trask, 
potrzebny mu jako zagłuszenie tego podzwonnego 


'|własnych zagrożonych luidorów, które żałobnie 


rozlega się w duszy. Wyścigi, dawniej tylko wio- 
sennych niedzieli odbywane, teraz bywają co dru- 
gi dzień, W dzień taki Paryż cały potrzebami za- 
mięszany od wierzchu aż do dna. Wszyscy, eo z 
pracy żyją, zyskują na tem ogromnie — kawia- 
rze, modniarki, kupcy bławatni, restauratorowie i 
kupcy koni fortuny robią jednej takiej wiosny. 
Handel idzie, a za nim w Ślad zadowolenie. Więc 
z góry wielką dla wyścigów protekcyą. W roku 
zeszłym rząd wydał na prymy jako zachętę na 
hodowlę koni, 1,877.000 franków. Tegoż roku na 
zachętę sztuk i literatury przeznaczył franków 
216,000. Na konie blisko dwa miliony — to nie 
zbyt wiele, ale 216,000. na polepszenie rasy lite- 
rackiej, to szalona rozrzutność! 

„Nie chcemy przez. to poria, żeby piśmien- 
nietwo podnosić się miało w miarę nagród rządo- 
wych. Bynajmniej. Piśmiennictwo i sztuka potrze- 
bują jedynie wolności.. Byłaby przeto podwójna 
korzyść,- żeby wymazano z budżetu zachęty lite- 


rackie i pensye inspektorów moralności. Literatu- | żadnej łami-główki archeologom. 

ra biedaczka mrze z braku powietrza — pomimo| Jednocześnie w okolicy Palais de Justice na 
prymów, bo dobre powinno samo w sobie znajdo-| miejseu zburzonych domów, poczyniono także cie- 
wać nagrodę. W tem hodownicy koni są jeszcze | kawe odkrycia. Znalazła się pod ziemią sławna 
więcej faworyzowani, niż ludzie enotliwi.. Alej kaplica Swiętego Łukasza, zwana kaplicą Mal- 
to rzeczy w ramy lusterka niewchodzące, więc | rzy, zbudowana i ozdobiona w XII wieku. Obok 
co prędzej do rzeczywistości powracam, z innej|tej odkopują szczątki jakiejś innej kaplicy nie 
strony. ć mniej dawniej, zbudowanej na rzymskich funda- 

Robotnicy kopiący grunt na fundamenta do no- 


i I mentach, a pełnej rzeźb znakomicie pięknych, któ- 
wego szpitala Hótel-Dieu, w pobliżu katedry, znaj-|re z największem uszanowaniem K BOK. obe- 


dują codziennie w ziemi starożytne gruzy, Wydo-|enie z gliny chaosu. 
byli parę kunsztownych kapitelów i parę kolumn|  Administracya miejska, gorliwie i. umiejętnie 
wielkich rozmiarów z epoki Gallo-Rzymskiej i od- | zajmuje się temi wykopahskami. Szperanie w (i. 
kryli mar Rzymski na półtora metra gruby. Wi-|tć niechybnie ważne pociągnie odkrycia, bo Cité 
docznie są to szczątki świątyni Rzymskiej. : Prze- ļ w wiekach średnich była nie tylko kolebką Pa. 
ciwny koniec tej budowli znaleziono zeszłego wie- | ryża, ale całym Paryżem mieszczącym królewskie 
ku pod kościołem Notre-Dame. Slady murów lżej- | pałace, katedrę, dwadzieścia trzy kościoły i cał 
szych, także rzymskiej roboty, rozsiane w okół | czynność ludności. A 
wielkiego muru świadczą, że tam były domy mie-| Ważniejsze wykopaliska Gallo-Rzymskie od 
szkalne Rzymian. Całe podziemne miasteczko od-|szą tymczasowo do Hôtel Cluny, zk nd i d odno- 
kopano — rodzaj Pompei przez czas zawianej. | niesione do Muzeum w Saint-Germain j igs DIZE- 
Rozkład domków małych, jak tamte, podobny. Je- |stauracya gmachu zostanie ukończoną. AE PSE 
den mianowicie wybudowany wedle. przepisów | Muzeum Cluny najbogatszy obec JĄ. 
starożytnych, mieści vestibulum ; sadzawkę pokojo- | składów sztak przemysłowych RAR 
wą na jwodę deszczową, tak zwane impluvium ; | zakupiło w Medyolanie 
dalej salon, atrium, mówiąc klasycznie; dalej ta- XVII stalecia, wraz z rynsztuki ny z E 
blinum, gdzie chowano pamiątki rodzinne; trieli- | poeztyliona. Powóz ten za iem koni i ubiorem 
nium, gdzie jadano — i tam dalej. jest wcale śmieszny: Soi rzecz dziwna, nie 
Wszystkie te mury i marmury świadczą, że tu|ki. Res ory sa kad 7; należy prawie do SRA sztu- 
była niegdyś wielka willa Cesarza, podobna do |lowane w artysty, em misternie; koziy ma- 
acu T y artystyczne arabeski złote na tle pon- 
pałacu Thermów. sowem. Środek wybity bi ite 
Znajdowane w tych gruzach medale rzymskie, |cik z bukietów „ ty białym aksamiłem ; W rza- 
barbarzyńskie i średniowieczne, dotąd nie zadały ' bukietów, z świeżej barwy. Na pudle, po 
'yDSKIĘ, 4. Srędn De. POLA zadały |bokąch i z tyłu, wymalowano sceny z mitologii : 
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ubiegłych wieków, 
powóz paradny z końca 
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remi najwięcej posłów ruskich z większych posia- 
dłości z Galicyi wschodniej. Za wnioskiem głoso- 
wali wszyscy prawie posłowie z Galicyi zacho- 
dniej i z Krakowa z wyjątkiem kilku. Sprawa ta 
obudziła tu w ogóle tyle zajęcia, iż sądzę za rzecz 
nieobojętną przytoczyć imiona posłów, którzy po 
której stronie stanęli. > 

Przeciw wnioskowi głosowali: pp. Agopsowicz, 
Baworowski, Bocheński, Boczkowski, Borkowski, 
Cywiński, Fredro, Horodyski, Gnoiński, Golejow- 
ski, Gutowski, Hubicki, Kabat, Kobylarz, Kraiń- 
ski, Laskowski, Lipczyński, Młocki, Polanowski, 
Reisner, ks. Ruczka, Rutowski, Samelson, Ignacy 
Skrzyński, Smolka, ks. Stępek, Trzecieski, Zby 
szewski, Ziembicki. A 

Poseł Grocholski protestował przeciw głosowa- 
niu odbytemu wbrew regulaminowi i nie głosował. 
Toż samo uczynili przyłączając się do protestu pp. 
Szemelowski i książę Sanguszko. Nieobecni w Iz- 
bie podczas głosowania byli pp. Breuer, Ci- 
chosz, Czajkowski, Drozd, Hausner, Happen, 
tpkią Hs Krzysztofowicz, Landesberger, ks. 
biskup Manasterski, ks. Olcyngier, Pietruski, Pu- 
dło, Pawęski, Ludwik Skrzyński. ] 

Następnie wniosł jeszcze hr. Gołuchowski 
uzupełniający do przyjętego wniosku dodatek na- 
stępującej osnowy : 

„Tekst ruski ma być na następnem posiedze- 
niu po powzięciu uchwały, do laski marszałkow- 
skiej złożony. W przeciwnym razie zapada uchwa- 
ła tylko nad tekstem polskim.* 

Wniosek ten przekazany do Wydziału krajowe- 
go z zaleceniem, by po południu sprawozdanie 
Izbie przedłożył. 


Wiedeń 30 kwietnia. 


— r. Ruch wojskowy, ostatniemi wiadomościa- 
mi wywołany, równie jak zamierzone operacye 
finansowe, bezpośredniem takowego będące na- 
stępstwem wyparły z horyzontu dziennikarskie- 
go sprawy wewnętrzne, mianowicie zaś sprawę 
węgierską, którćj rozstrzygnięcie, niezbyt dalekie 
jeszcze przed 10 dniami, dziś na czas nieoznaczo- 
ny znowu odroczone zostało. Planu Lloyda po- 
szteńskiego, półurzędowe oświadczenie Korespon- 
dencyi peszt, równie jak informacye, które wam 
w ubiegłym tygodniu przesłałem nie potwierdzają 
w tćj chwili: status quo utrzymany zostanie na ca- 
Jéj linii bojowćj a raczćj spornćj. W Peszcie na- 
wet, gdzie co chwila już oczekiwano oświadczeń 
ze strony rządu, wobec groźnych konstellacyi ze- 
wnętrznych, zgodzono się na odwłokę, odraczając 
poena komisyi nad sprawami wspólnemi 0- 

radującćj. W kołach urzędowych tutejszych pa- 
nuje przekonanie, że inicyatywa rządu, zamierzo- 
na w chwili, gdy jeszcze łudzono się demobiliza- 
cyą, dziś nie byłaby wcale na czasie, znajdując 
przeciwnika mnićj niż kiedykolwiek skłonnym do: 
kompromisu; wyczekiwanie bowiem jest hasłem 
dzisiejszem mężów stanu węgierskich. Równocze- 
sna walka na północy i południu, walka, w któ- 
rój nietylko losy téj lub owćj prowincyi, ale ca- 
łéj może monarchii rozstrzygać się będą, nadzwy- 
czajnych, heroicznych wymagać będzie środków 
i wysiłeń, a jednem z takowych jak rozumują: 
w Peszcie, będzie załatwienie konfliktu węgier- 
skiego à tout pria. Los innych krajów koronnych, 
jak wiadomo, nigdy nie obchodził wę” AŻ węgier- 
skich, a dziś czują oni zbliżającą się chwilę, gdy o0- 
woce swojćj taktyki parlamentarnej zbierać już mają 
i to ich zadawalnia. W Wiedniu stronnietwo tak 
zwane konstytucyjne, czyli zwolenników byłej 
Rady państwa w najzupełniejszem rozbiciu, na- 
rady w domu posła Skenego do żadnego nie do- 
prowadziły rezultatu: czekać, co dalej będzie, oto 
program tego stronnictwa w tćj chwili; nie tru- 
dny zaiste ! 


Berlin 28 kwietnia. 


ò Widnokrąg polityczny znowu się zachmurzył. 
Załatwiona w zasadzie kwestya rozbrojenia napo- 
tyka na niespodziewane trudności w bezzwłocz- 
nem wykonaniu. Austrya przystępuje do rozbro- 
jenia od strony pruskićj, ale zatrzymuje i powię- 
ksza je od strony włoskićj. Poseł austryacki przy 
tutejszym dworze oznajmił to postanowienie swe- 
go rządu hr. Bismarkowi, tłómacząc konieczność 
jego wojennem nsposobieniem Włoch. Stało się to 
w dzień po odejściu depeszy pruskiej z d. 21go 
b. m., oznajmiającćj- gotowość tutejszego gabinetu 
do rozbrojenia sposobem wyrażonym przez Austryą 
w depeszy z 18go b. m. Ta nagła, niuspodziewa- 
na okoliczność zaalarmowała na nowo tutejszą 
prasę półurzędową. „Co Prusy mają czynić, pyta 
Nordd. Allg Ztg, wobec tych wojennych przygo- 
towań Austryi? Mająż w zaufaniu, że zbrojenie 
się Austryi ma Włochy na celu, wstrzymać wła- 
sne zbrojenie się i czekać spokojnie na dokona- 
nie zbrojenia się Austryi? Sądzimy, że tak być 
nie może. W jakiemże to położeniu znajdują się 
Prusy względem Austryi? Że Austrya nieprzy- 


jażů przeciw Prusom postawiła jako najwyższą 
swoją polityczną i narodową zasadę, 0 tem po- 
cząwszy od dni ołomunieckich, nie masz w poli 
tycznych stronniectwach kraju, z małemi wyjątka- 
mi, żadnćj wątpliwości. Przypuściwszy więc, że 
Austrya rzeczywiście ma tylko zamiar uderzyć na 
Włochy, mogąż Prusy dozwolić, aby armia wło- 
ska, na którą, w razie wojny % Austryą, może- 
my z pewnością liczyć, była zniweczona? Mamyż 
utwierdzić we Włoszech demoralizujące przekona- 
nie, że królestwo to w wojnie z Austryą wysta- 
wione będzie na odosobnienie? Z uwag tych wy- 
ciągamy wniosek, że Austrya, w zgodzie z osno- 
wą depeszy swćj z d. 18, b. m., albo na seryo tak 
względem Prus jak względem Włoch powróci do 
zupełnego pokojowego stałus quo ante, albo musi 
się przygotować na to, że w miarę powiększają 
cego się zbrojenia austryackiego także i pruskie 
zbrojenie powiększać się będzie“. 

Oto stan obeenćj sytuacyi. Organ ministeryalny 
wiernie zapewnie oddaje chwilowe usposobienie 
tutejszego gabinetu. W tymże duchu wystosowa- 
na zapewne jest nowa depesza pruska do gabi- 
netu wiedeńskiego. Projekt rozbrojenia przedłożo- 
ny poprzednio przez Austryą ma być w nićj przed- 
stawiony jako nieszczery i wybieżny, eo zmusza 
gabinet pruski do oświadczenia, że rozbrojenie 
swoje czyni zawisłem od przywrócenia stanu po- 
kojowego w Wenecyi. Ponieważ gabinet austrya- 
cki nie był jeszcze odpowiedział urzędownie na 
depeszę pruską z d, 21 b. m., i tylko nstnie ob- 
jawił z nićj posłowi pruskiemu zadowolenie swo- 
je, uderza, że gabinet tutejszy już nową depeszę 
przesłał do Wiednia. Możnaby z tego powodu 
wepe ojej odesłaniu. Być może, że przesłano 
posłowi pruskiemu tylko informacyą do ustnej 
odpowiedzi na to co poseł austryacki hr. Bismar- 
kowi ze względu na Włochy oznajmił. W każdym 
razie było jakieś dyplomatyczne znoszenie się 
przed nadejściem odpowiedzi austryackićj, która 
jak dzisiejszy telegraf donosi, dopiero 26 b. m. 
została odesłaną, a zatem dniem później po ter- 
minie, w którym miało się zacząć rozbrojenie się 
Austryi. Odpowiedź ta austryacka przyjmuje wia- 
domą już ugodę co do obustronnego rozbrojenia, 
ale zarazem oświadcza, że przygotowania wojen- 
ne Włoch zmuszają Austryą do przedsięwzięcia 
ku swojćj obronie podobnych kroków. Potwier- 
dza ona więc stan rzeczy wyżćj przedstawiony? 
Rozbrojenie pruskie zostało też rzeczywiście wstrzy- 
mane. 

Nie świadczy także o zmianie sytuacyi na ko- 
rzyść pokoju zwołanie pewnćj części obrony kra- 
jowój, czyli landwery, na ćwiczenia wojskowe. 
W ciągu czterech do sześciu tygodni ma jćj się 
zebrać około 40,000. Mówią wprawdzie, że to tyl- 
ko wykonanie rozkazu królewskiego, wydanego 
jeszcze d. 15 lutego, a zatem przed powstaniem 
pogłosek o zbrojeniu się Anstryi. Ale czy takiemu 
tlómaczeniu w Austyi wierzyć będą? 'Takaż sa- 
ma nieufność objawia się względem Austryi ze 
strony Prus, skoro zbrojenie się jéj przeciw Wło- 
chom uważają, mimo otrzymanego zapewnienia, 
za zbrojenie się przeciw nim. Mająż w ogóle Pru- 
sy prawo do żądania od Austryi, aby się przeciw 
Włochom. nie zbroiła? Mająż uzasadniony powód 


do nweażania tego zbrójenia się. za obrócone i 


przeciw sobie? Za takowe mogłyby óne uważać 
np. zbrojenie się jéj przeciw Rosyi. Austrya nie 
mogłaby się w ogóle zbroić przeciw komubądź, 
bez przyzwolenia Prus, nie mogłaby zgoła bez 
takowego przyzwolenia prowadzić wojny. Któreż 
państwo pierwszorzędne śmie przywłaszezać sobie 
względem drugiego podobne prawo? Można więc 


zgóry przewidzieć, jaką będzie odpowiedź Austryi 


na wzmiankowaną wyżej depeszę pruską. Rozu- 
mowanie ministeryalnćj Nordd. Allg. Ztg zdradza 
mimowolnie stosunek Prus do Włoch. Zdaje się 
być prawdą, czemu tutaj ciągle tak stanowczo 
zaprzeczają, że między państwami temi przyszło 
rzeczywiście do jakiegoś porozumienia się, jeźli 
nie do zawarcia przymierza, na wypadek wojny. 
Bez takowego przypuszczenia trudno rozumowa- 
nie tntejszćj półurzędowćj prasy jakokolwiek uzasa - 
dnić. Wyraźnie zaczynają już fakta, niesłowa, sta- 
nowić o biegu sprawy. Sytuacya taka jest niebez- 
pieczną. Wiara znika, aby niebezpieczeństwo jéj 
dało się jeszcze zażegnać. 


Paryż 26 kwietnia. 


fonitor zamieścił odpowiedż Cara daną jednej 
deputacyi, a która dowodzi, iż sam Car jest prze- 
kgnany, iż sprawca zamachu jest Moskalem. Pa- 
trie mówi ironicznie o politycznem staraniu dzien- 
ników moskiewskich, aby się wykazało, iż spra- 
wta zamachu był Polakiem. Dawniej, mówi ten 
dziennik, Rosya mieniła Polaków Moskalami, a 
i$ mieni Moskali Polakami. 

Dnia wczorajszego -Paryż został zaskoczony 
przez wiadomość, iż garibaldyści napadli na mia- 
sto Rovigo. Pokazało się , że wiadomość była kłam- 
liwą. Z tej jednak okoliczności, dzienniki liberal- 
ne, nawet Opinion Nationale, zrobiły uwagi gari- 
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a nie szukać wojny z tem mocarstwem. Opinion 
Nationale przytoczyła ustępy z artykułu p. Mi- 
gnet ogłoszonego w Revue des deux Mondes r. 1839, 
a który wykazuje, że największym błędem Na- 
poleona I było nie trzymanie z Austryą i szuka- 
nie przymierza z Rosyą. Opinion Nationale wy- 
kłada, że Zachód powinien wziąść Austryę za o% 
zapory przeciw Rosyi i mieć na zad jeden 
tylko cel: powstrzymanie postępu Moskwy. Nie ma 
niebezpieczeństwa aby Włochy uderzyły na Au- 
stryą i jest nadzieja, że gabinet florencki będzie 
w stanie garibaldzistów powstrzymać. Gabinet ten 
wie, że reakcya czycha chciwie na pierwszy błąd 
Włoch. Wie on o tem tak dobrze, iż lękał się, 
aby pożyczka papiezka, którą trudni się w Pa- 
ryżu p. Blount, nie była przeznaczona dla Fran- 
ciszka II. P. Blount zapewnił w dziennikach, że 
posądzenie Włoch było błędne, {że pożyczka jest 
czysto papiezką. Renta włoska spada znowu w 
najlepsze, z przyczyny zbrojeń stron nad granicą 
Wenecyi. Nie wierzą tu, aby Włochy podpisały 
traktat przymierza z Prusami, lecz że poprzestaną 
na grożbie. Ma tu już być hr. Arese. Rząd fran- 
cuski pozwolił urlopnikom pułków francuskich sto- 
jących w Rzymie, zaciągać się do legionu rzym- 
skiego. 

Constitutionnel podniósł artykuł Timesa, w któ- 
rym milczenie Francyi w sprawie niemieckiej, 
było nazwane „zbrodniczem*. Constitutionnel do- 
wodzi, że Francya nie mogła inaczej postąpić i 
że dzięki jej milczeniu, pokój jest jeszcze utrzy- 
many. Od samego początku sprawy szlezwickiej, 
mówiono w sferach rządowych: siedźmy cicho, a 
strony się pokłócą. Plan ten został literalnie wy- 
konany. Jeżeli to nie na rękę Anglii, to jej wina. 
Giełda widzi wojnę i spada. Spekulanci niemiec- 
cy każą sobie przysyłać depesze stósownie do 
stanowiska giełdowego na którem się znajdują i 
tym sposobem exploatują Francuzów. Najwięcej 
spada renta włoska. Wieczorem bulwary są za- 
walone przez tak zwaną kulisę. Ks. Adalbert, 
marynarz pruski, jest obecnie w Tulonie. Władze 
wojskowe odebrały rozkaz dobrego przyjęcia go. 

Petersburg żartuje sobie z Zachodu. Zaprzeczył 
on podaniu Europe i zapewnił, że Rosya nie jest 
właściwie przeciwną jedności Rumunii, lecz za „po- 
radzeniem się ludności* (słowa Napoleona III), 
ale czyni to po rosyjskiej rewolucyi w: Jassach, 
jakby sądziła, że Zachód uzna ten ruch za rze- 
czywisty objaw życzeń ludności. Zachód jest za 
jednością Rumunii i dla niej Francya gotowa po- 
święcić myśl osadzenia dynastyi zagranicznej. 
W tutejszych sferach rządowych przemaga prze 
konanie, że obecnie tylko hospodarat miejscowy 
i pięcio-letni jest możebny, i że pod tym hospo- 
daratem można doczekąć się okoliczności, w której 
zdecyduje się los Rumunii. Ks. Kuza, przybył tu 
dopiero onegdaj i stanął w jednym z hotelów Pól 
Elizejskich. W Londynie dania pana Tillosa 
z Bukarestu jest jak najdziwnej tłumaczone. 

Jenerał Prim jest już we Florencyi. Rząd hi: 
szpański obmyślił surowe ostrożności i: zdaje się, 
że oddalił wybuch nowej rewolucyi progresistów. 

Przyjaciele pana Genteur mówili, że ten radca 
stanu zastąpi pana Langlais w Mexyku, a tym- 
czasem tn się, że rzecz ta nie została je- 
Bziae zdecydowaną. M 

Cesarz objeżdża Paryż z Cesarzową i księciem 
Duńskim. Wczoraj widziałem ich jadących do 
Vincennes. Jak doniosłem, pojutrze ks. Duński 
będzie na obiedzie i wieczorze w ratuszu miej- 
skim (hótel de Ville). Potwierdza się, że wycie 
czka Cesarstwa do Auxerre będzie tylko jedno. 
dniową. Cesarstwo powrócą tegoż samego dnia 
lub nazajutrz. Dalsze ich podróże są niewiadome, 
bo zależą od polityki. Giełda, która widzi jedynie 
pieniądz i wystawę, sądzi, że jeżeli wojna nie 
wybuchnie za parę tygodni, zostanie zwleczoną, 
% przyczyny wystawy, aż do r. 1869. Pomyślność 
Francyi jest olbrzymia. Droga lyońska nie wy- 
starcza na potrzeby handlu i musi być zdublowa- 
ną roku przyszłego. Przynosi ona rocznie 200 mi- 
lionów, tj. tyle ile miasto Paryż. Inne drogi choć 
mniej przynoszą , znajdują się w stanie pomyślnym. 

Rząd mści się na Revue Contemp*raine za jej 
opozycyą, i nie pozwala jej bez nowej kaucyi 
przedrukowywać artykułów pod formą Przeglądu 
miesięcznego, P. de Calonne nie chce złożyć nowej 
kaucyi tłumacząc się, że E p miesięczny bę- 
dzie właściwie dawnym, ale drukarz odmawia mu 
druku, w obawie kary. Wytoczy gię z tego po- 
wodu proces między panem de Caine a dru- 
karzem. 

Izba trudni się jeszcze małemi projektami do 
praw i nikt na nią w tej chwili nie zważa. Opi- 
nia obudzi się dopiero, jak wytoczą się rozprawy 
polityczne nad powołaniem 100,000 rekrutów i nad 
reformą rad municypalnych i departamentówych. 


Bukarest 23 kwietnia. 


(W.) Powszechne głosowanie ukończono w na- 
znaczonym terminie t. j, 20 t. m. Naród rumuń- 


Tryumf Amfitryty, Wulkan przynoszący Wenerze 


trzy malował widocznie artysta. 
wóz ten i sanki włoskie z tejże epoki w 
kształcie bajecznego potwora, bardzo oryginalne, 
"są obecnie wystawione na widok publiczny w o- 
grodzie obok hotelu Cluny. Jest to niewyczerpana 
kopalnia wzorów dla teraźniejszych rzemieślników 
jago i zagranicznych. Młody król belgijski i 
ról portugalski kazali tam dla siebie kopiować 
niektóre sprzęty kredensowe i meble. 

Paryskie Muzeum Artyleryi, jedno z najwięk- 
szych, jeżeli nie największe w Europie, powiększy- 
ło się obecnie nowymi nabytkami. 

Przyrządy artyleryjskie, które dotąd w jednej 
mieściły się sali, zajęły cały dół gmachu. Kam- 
panie odbyte w Krymie, Włochach, Chinach, Ko- 
chinchinie i Meksyku, dostarczyły temu działowi 
ciekawych okazów. Mianowicie zwracają oczy ar- 
maty wschodnie srebrem nabijane, i te, które no- 
szą herby dawnych królow meksykańskich. 

bok sławnego łańcucha Dunajskiego, zabrane- 
go przez króla Jana Sobieskiego, a przywiezione- 
go tutaj z Wiednią za pierwszego Cesarstwa, za- 
wieszono Ogromny łańcuch zabrany Muzałmanom 
w la Smalah, a przeznaczony do skuwania jeń- 
ców francuskich po Pięćdziesięciu razem. 

Pyszne armaty pochodzące z wyspy Rhodu, po- 
darowane Cesarzow! przez Sułtana, postawiono 0- 
sobno na pierwszem miejscu, jako. najpiękniejszy 
okaz tego rodzaju. 

Galerya wyższa przeznaczona 
storycztym, zbogaciła się wielką 


zbroję Achillesa i Dyana z Nimfami. Wszystkie 
0 


epokom przedhi- 
Fością toporów 


kamiennych, kościanych i drewnianych, znalezio- 
nych w okolicy Perigordu. Obok w szklannej szafie 
złożono siekiery kamienne wykopane w Pressćgny 
le Grand, długo zaprzeczanej a w końcu dowie- 
dzionej antentyczności. Cesarz kazał także złożyć 
do tej szafy cały swój zbiór broni wieku kamien- 
nego. j 
Drogie bronie wystawiono osobno. W tym dzia- 
le podziwiać można przepyszne hełmy Etrasków, 
Greków i Rzymian, jak również pancerze i kne- 
midy znalezione w południowych Włoszech. Bro- 
nie damaszkowane z czasów odrodzenia, i te, 
które Dey algierski obstalował, stanowią ozdobę 
tej wspaniałej galeryi. Dwa hełmy pochodzenia 
niemieckiego, jeden z jedynastego drugi z dwu- 
nastego wieku z kutego żelaza, ofiarowane do Mu- 
zeum przez starożytnika pana Boucher de Perthes, 
zamykają szereg hełmów poczynający się od szcze- 
ro-złotych. 

Pomiędzy bronią z nowszych czasów figurują 
szpady honorowe używane za Rzeczypospolitej i 
pierwszego Cesarstwa. Każda z nich ma wartość 
historyczną : po większej części należały do mar- 
szałków Francyi, braci Cesarskich i najsławniej- 
szych aktorów napoleońskiej epopei. 

Pomnikiem i zbiorem naszych czasów, który 
kiedyś będzie oglądany równie ciekawie jak dziś 
rzymskie wykopaliska, są piwnice które Bank 
francuski teraz sobie buduje. Jest to budowa zaj- 
mująca i charakterystyczna. Gmach jeszcze nie 
skończony przy-ulicy Baillif, czarownością prze- 
chodzi wszystko co dotąd zbudowane. Mury mo- 
gą wytrzymać napad barbarzyńców; rozkład we- 


wnętrzny mądrze obmyślany, niweczy wszelkie 
przypuszczenie możności łupu: jest to istny labi: 
rynt nowego rodzaju, po którym z nicią Ariadny 
spacerować nie możną. 

Pierwsze wrażenie niemiłe, przywodzi na myśl 
wszystkie lochy gdzie jęczeli sławni więźniowie; 
dzieje podziemne barona Trencka i jego tytani- 
czna walka z granitem, przypominają się wcho- 
dzącemu w te nowe państwa. Plutusa. 

, Przebywszy pierwsze schody we w głąb 
ziemi, przychodzień staje przed żelaznemi drzwia- 
mi zamkniętemi na trz klucze: jeden z nich jest 
w ręku gubernatora, drugi u kasyera, trzeci u 
cenzora. Drzwi te, którychby najtęższe kule dzia- 
łowe nie wysadziły, mogą więc tylko być otwar- 
te z pomocą trzech wymienionych urzędników. 

Przestąpiwszy ten próg, znajdujesz się w pod- 


ziemiu, niby wykutej w granicie jamie, gdzie stoi. 


kasa służby zwyczajnej, tej która wystarcza na 
bieżące wypłaty codzienne. Jest to skrzynia sta- 
lowa, tak urządzona, że Skoro ją dotknie człek 
nieznający mechanizmu, 2 której bądź strony, u- 
derza w dzwony na gwałt i dzwoni głośniej od 
trąby Archanioła, mającego budzić umarłych, cho- 
ciaż tu chodzi jedynie o przebudzenie żywych 
stróżów, : ań 

Za tym pierwszym lochem, jest drugi, do któ- 
rego się wchodzi z takiemiż formalnościami jak 
do pierwszego. Ten zowie się la Serre. Schowa- 
nie to ma kształt owalny. W przedziałach muro- 
wanych nakształt grobów Eskurialu, obwarowa- 
nych tak, żeby żaden pożar ich nie uszkodził, 
leżą papiery legitymacyjne, ważne kwity, oraz 


ski dowiódł ponownie swej uległości i zaufania 
do rządu teraźniejszego, poszedłszy za jego we- 
zwaniem i zlawszy wszystkie swe głosy na wska- 
zanego sobie kadydata. 

Uwzględniając ogólną ludność Księstw i od- 
trąciwszy cyfrę nieuprawnionych do głosowania, 
można wybór Karola I. prawie za jednogłośny u- 
ważać, chociaż w podobnym razie o małej w praw- 
dzie liczbie głosów przeciwnych lub indyferent- 
nych zamilczeć niepodobna. LR 

Stronnictwo idące za hasłem „unia i własny 
książę“ miało, tyle cywilnej odwagi, by właśnie 
podczas powszechnego głosowania, wystąpić tak 
w stolicy jako też na prowincyi, mianowicie w o 
kręgu Krajowy z zasadami obcemu księciu wręcz 
przeciwnemi, dając tymże wyraz w pozyskanym 
dla siebie dzienniku „Trompeta Carpatilor,“ który 
od kilku dni na nowo wychodzić począł. gH] 

Artykuł ostatniego jej nru 414, który poniżej 
w skróceniu przytaczam, mający ze stanowiska 
czysto rumuńskiego względną za sobą słuszność, 
osłabia ją nadmiarem gwałtowności i starannem 0- 
bejściem wszystkiego, co przeciw przeprowadze- 
niu wyznawanych zasad przemawia, nadto zapo- 
znaniem lub fałszywem ocenieniem znaczenia u- 
rzeczywistnionych faktów. 

Stronnictwo to posiłkując się piórem uzdolnio- 

nego publicysty p. Cezara Boliaka, niegdyś sprzy- 
mierzeńca p. Kogolniczana, występując przeciw 
terażniejszemu rządowi, wytykając jego wady i 
posądzając o wsteczne, anti - narodowe dążności; 
yłoby w nie małym kłopocie przy urzeczywi- 
stnianiu własnych zasad, w razie przyjścia do wła- 
dzy; dla też ganiąe i karcąc nie umie podać środ- 
ków zaradzenia krytycznemu obecnie położeniu. 

„Nie możemy pojąć — mówi p. Boliak — dla 
czego w nas wmówić usiłują, że jest coś wspól- 
nego między unią i obcym księciem. Wszak unia 
jest kwestya czysto rumuńska; obcy zaś będzie 
zawsze przybyszem niemającym wspólnego z na- 
mi interesu.“ Zwracając się do członków tera- 
źniejszego rządu, powiada dalej: „Jeżli w istocie 
jesteście za unią, a znając siebie oświadczacie, 
że nie ma wpośród Was ani jednego, któryby 
mógł ja nadal utrzymać; dla czegóż wypędziliście 
tego, który ją wprowadził? dla czego wypędzi- 
liście Kuzę? Wszak jedność była powszechną w 
Izbie i senacie. Dla czegóż rozpędziliście je pod- 
czas kiedy się nad przyszłym panującym poro- 
zumiewacie? Oto, nie mogąc się zgodzić kto z 
Was ma zostać księciem rumuńskim, oddajecie 
kraj przybyszowi.* Sciągając rzecz do wyborów 
deputowanych, powiada dalej p. redaktor „7rom 
pety,* który z swą kandydaturą dotychczas nie- 
fortunnie występował: „Lękacie się więcej przed 
jednym prawdziwie liberalnym deputowanym w 
Izbie, którą zwołujecie dla zwalenia konstytucyi 
danej przez Kuzę, niż — utraty unii! Jeżli utrzy- 
mujecie że w Jassach są s areny i że w tam- 
tej części Rumunii działa obca ręka w celach se- 
paratycznych, dla czegoż policya tak czynna w 
stolicy nie okazała się nią w Jassach? Dla te- 
go że tu nie może być mowy o istnieniu jakiegoś 
odosobnionego i niedorzecznego separatystycznego 
stronnictwa: każdy, kto otworzy usta przeciw unii, 
niech będzie ukamienowany. Czyny Wasze dowo- 
dzą, że nie o unią się lękacie, ale przed opinią 


„| publiczną — boicie się zawotowania: śmierci Wa- 


szych przywilejów. 1 tylko spodziewając się, że 


obcy zaprowadzi napowrót oligarchię zdemokraty- 


zowaną przez Kuzę, nie wachacie się kompromi- 
tować narodu wobec świata utrzymując, że nie 
ma ani jednego Rumuna, któryby był zdolny rzą- 
dzić całą Rumunią." 

„Łączycie tylko dla tego pojęcie o unii i ob- 
eym księciu, abyście mogli potępić każdego, któ- 
ry się obcemu księciu sprzeciwia twierdząc, że 
chce rozerwania unii, Demonstracya w Jassach 
była wymierzoną przeciw obcemu księciu. Wiecie 
wy to dobrze; wszak pierwej tolerowaliście ma- 
nifestacyę, nie przeszkadzaliście zawiązaniu się 
komitetu, odbywaniu zgromadzeń i podpisywaniu 
petycyi do Turków przeciw unii; lecz kiedy po- 
jawili się ludzie powstający przeciw obcemu księ- 
ciu, użyliście broni przeciw nim. Powiedzcie więc 
ażali mamy słuszność lub nie, twierdząc, że nie 
o unię Wam chodzi, ale o obcego księcia, z któ- 
rym porozumieliście się, być może w celu obale- 
nia państwa demokratycznego a odbudowania 
państwa oligarchicznego. i 

Wszak separatyści nie powstali w ówczas kie- 
dyście wypędzili Kuzę, ani kiedyście rózpędzili 
Izby połączonej Rumunii, ale tylko w tym dniu, 
w którym rozpoczęliście plebiscyt za obcym 'księ- 
ciem, tylko w tym dniu zrewoltowali się separa- 
tyści. Róbcie zresztą jak chcecie, macie siłę po- 
temu, i jak Was natchnie duch, który Was pro- 
wadzi. My, ile nas jest, wołamy z głębi dusz na- 
szych nie! póki starczy tchnienia w piersiach na- 
szych, nie!“ 5 5 

I w rzeczy samej głosowali p. Boliak et con- 
sortes, przeciw Karolowi I. Rada ministrów zda- 
je w swej wczorajszej odezwie niejako sprawę 2 
swych dotychczasowych czynności; odwołanie się 
zaś do publicznego głosowania tłumaczy następu- 
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baldzistom i Włochom, radząc im iść z Austryą 


jąco: „Po odmowniej odpowiedzi hr. Flandry!, 
znalazł się kraj w pierwotnem położeniu. Cl 
którzy nie znali innego środka odznaczenia się p0- 
między Rumunami, poczęli spiskować, obałamu- 
cać lud, dowodząc, że dla jaśniejszego wyjawie- 
nia zdań, potrzebne są dwa sejmy, jeden w Jas- 
sach drugi w Bnkareszcie. Rozdział ten niweczył 
od razu dziesięcioletnią pracę narodu. Ę 

Mocarstwa opiekuńcze a nawet nieprzyjaciele 
nasi oświadczyli się przeciw kompetencyi byłej 
Izby; rząd rozwiązał ją powodowany powszechną 
do niej nieufnością. Oczekiwać zebrania i ukon- 
stytuowania nowej dla narad nad obsadzeniem o0- 
próźnionego tronu było niepodobieństwem. Oko- 
liczności nagliły, a wypadki w Jassach dowiodły, 
jak podobne opróżnienie stolicy książęcej podsy- 
ca ambicye i ośmiela spiskujących nieprzyjaciół 
Ojczyzny naszej, Odwołaliśmy się więc do naro- 
du, a nikt nas ponoś nie posądzi, żeśmy w prze- 
ciągu sześciu dni jakkolwiek bądź wpływali na 
zdanie 800,000 Rumunów. Powstanie w Jassach 
stłumione ręką żołnierzy. naszych nie zdołało za- 
burzyć spokoju, a Jassy jakoteż cała Mołdawia 
oświadczyła się jednogłośnie za Karolem I. 

„Oto są fakta, mówiące same za siebie i zdzia- 
łane w obliczu 'całej Europy i reprezentantów 
wszystkich państw opiekuńczych. Któż się © 
śmieli teraz powątpiewać o jednomyślnem żąda- 
niu narodu powołania na tron rumuński członka 
panujących w Europie rodzin.“ 

„Żądanie to jest już obecnie faktem dokonanym. 
Naród oświadczył się ponownie w pełni swej wol- 
ności za unią i przyszłym panującym w osobie 
Karola I.“ 

„Od tej więc chwili uważamy każdego, który” 
by śmiał powstawać przeciw woli narodu jako 
zdrajcę kraju i przeciw takiemu wystąpimy z ca- 
łą surowością prawa. Wola narodu jest wolą 
Boga.“ 

Prezydent ministrów i minister spraw za- 
j drapie Że Jan Ghyka; — minister wojny 
Dymitr Leka; — minister wyznań i oświaty 
C. A. Rozeti; — minister spraw wewnętrz- 
nych Dymitr Ghyká; — minister skarbu 
Piotr Mavregheni; — minister sprawiedli- 
wości J. C. Kantakuzino, 


Bukarest 25 kwietnia. 


Dnia dzisiejszego J. Bratiano i Dr. Davila od- 
jechali do Berlina celem doręczenia plebiseytu Ka- 
rolowi I. i sprowadzenia go do Bukaresztu. Je- 
dnocześnie Monitor rumuński zawiadamiając o tem 
mieszkańców oświadcza, że dotąd każdemu wol- 
no było objawiać swoje zdanie i należeć do tej 
lub innej partyi politycznej, obecnie zaś gdy wo- 
la większości juź jest objawioną, każdy występu- 
jący przeciwko niej sądzonym będzie jak zdrajca 
stanu. To dowodzi, że niezadowolonych wyborem 
Karola I jest więcej niż potrzeba, i że długo z nie- 
mi jeszcze rachować się przyjdzie. Do pracują- 
cych najenergiczniej należą: Sturdza w Mołdawii 
obecnie nie wiadomo gdzie przebywający, i Stir- 
bey w Bukarescie. Jeneralny konsul rosyjski w 
Bukarescie baron Offenberg, z powodu zarzutu 
uczynionego Moskwie przez rząd obeeny rumuń 
ski, jakoby ona gf see sprawczynią zaburzeń w Jas- 
sach, plakatami drukowanemi, które tu są bardzo 
teraz w modzie zaręcza, że w całej tej sprawie 
Rosyą zupełnie jest obcą, że to systematyczne na- 
gabywanie jej jest obmyślane na osłabienie wdzię- 
czności, jaką Rumuni dla niej mieć muszą z ty- 
tułu wielu usług wyświadczonych Rumunii przez 
Rosyą. Plakat ten komunikowany był przez baro- 
na Offenberga ministrowi Spraw zagranicznych, 
znaczna zaś liczba egzemplarzy jego rozdaną z0- 
stała Wołochom, między któremi są tacy co gło- 
šno- dziś twierdzą, że z dwojga złego wybierając, 
wolą Moskala niż Niemca. Mówią, że Karol I. jest 
w związku z zatargiem austryacko - pruskiem, źe 
Bismark: wynalazł go jedynie dla Austryi, dla któ- 
rej zrzecze się Księstw Naddunajskich z warun- 
kiem, by ta nieprzeszkadzała mu w Księstwach 
Nadelbiańskich. 

P. Tilos konsul francuski opuszcza Bukarest 
w Sobotę. Licytacya jego rueliomości odbywa się 
od. dni kilku. 

W mieście znów niepokój. Mówią o jakimś spi- 
sku wojskowym, na czele którego ma stać jene- 
rał Floresko. Mówią także o plakatach grożących 
podpaleniem. 


"= 


Głos c. k. Namiestnika na ostatniem posiedzeniu 
sejmu, brzmi według G izety Lwowskiej: 

„W dzisiejszym dniu zamknięcia trzeciej sesyi 
Sejmu galicyjskiego staję znowu pośród tego wy- 
sokiego Zgromadzenia w podwójnym zamiarze, a 
to, ażeby Zgromądzenie raz jeszcze w całości 
przed rozejściem się jego powitać, a oraz każde- | 
go z osobna członka tej wysokiej Izby przed rož- | 
staniem się pożegnać. 

Rozpatrując się w dokonanym właśnie okresie 
posiedzeń, mogę powiedzieć z całą słusznością, że 


francuski przyjmuje na skład sztaby złote, me- 
dale, brylanty i perły. Tam to książę Brunświeki 
składa swój skarbiec, skoro w drogę wyjeżdża; 
tam panna Mars chowała swoje przepyszne dya- 
menty; tam nakoniec sławna loterya du lingot 
d'Or złożyła swój wielki los 400,000 franków, 
którego gipsowe wyobrażenie wystawiono w pas- 
sage Jouffroy na pokusę prostaczków. ; 

Ze schowania przechodzi się do piwnic, któ. 
rych wejście zamknięte .żelaznemi drzwiami ukry. 
temi w murże tak; że ich najbystrzejsze oko nie 
dopatrzy. Drzwi te są arcydziełem ślusarskiem: 
otwierają się z pomocą tajemniczych kombinacyj 
bez końca, których jak rachunku różniczkowego 
uczyć się trzeba; nakoniec, za pociśnięciem osta- 
tniej sprężyny znikają... zupełnie tak jak w ty- 
stącu i jednej nocy. s 

Skoro ta zapora spadnie, przybysz znajduje się 
w studni, gdzie kręcone schody w głąh . wiodą, 
tak wązkie, że tylko gama osoba na raz przeci- 
snąć się może. Schody te, w trzech miejscach 
przecięte drzwiami, Z których każde znowu za- 
mykają się na trzy klucze. i : 

Ostatnie przeby wszy, wchodzisz. do' galeryi po- 
dziemniej długiej na czterysta-dwądzieścia metrów. 

Jest to Skarbiec Banku francuskiego, jeden z naj- 
bogatszych skarbców Świata tego, 

o obu stronach tego kurytarzą wykutego z ka. 
mienia, sztaby drogiego kruszezu i pieniądze, sto- 
ją rz dem w beczkach pokry 
wiu, które dwóch ludzi ledwie uchyli. Na każdej 
takiej beczce wypisana ilość wartości jaką. mieści. 


depozyty w pieniądzach i klejnotach, gdyż Bank 


tych wiekami z oło- | 


Na domiar ostrożności, urządzony tak ten ku- 
rytarz, że w razie niebezpieczeństwa schody mo- 
gą być w mgnieniu oka zasypane gliną, bez śla- 

u, a piwnice jednocześnie zalane i zapowietrzone 
wyziewami zabójczymi takiej siły, że kto się zbli- 
ży, trupem padnie... 

Czemże jest biedne stare Smoczysko ogrodu 
Hesperydów, w porównaniu z tym systemem 0- 
brony wymyślonym przez Bank francuski ku bez- 
pieczeństwu skarbu swojego ? Redukuje się do rzędu 
owych chorągwi z malowanymi. potworami któ- 
rymi Chińczycy Europejczyków cheą odstraszyć: 

Pałac wystawy rośnie jak szparag. Co dzień 
przybywa go kawałek, co dzień fizyonomia jego 
tak się zmienia, że uznano za stósowne zdejmo” 
wać portrety rodzącego się gmachu. Co sobote 
przybywa na plac robót fotograf i ma wielkiej 
karcie odbija rozpoczęty budynek. W niedzielę 
komisya zanosi portret pałacu swojemu prezes0” 
wi, małemu następcy tronu. 

Pomysł dowcipny i praktyczny. Z szeregu ta” 
kich widoków, w dziwnie zajmujący sposób wy- 
bija tygodniowa robota, uplastycznia się wzrost 
budowy i jest czas zapobiedz lub przemienić 
gdyby eoś w całości raziło oko, albo nie zgadzało 
się z przeznaczeniem gmachu. Szanowny preze* 
mało. z. tego jeszcze zrozumie, ale dla ludzi facho” 
wych to nowe zastósowanie fotografii do budow” 
jest wielkiej wagi: częstokroć może zastąpić t34- 
chunki, a zawsze kierownikiem jest nieoceniony 
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dzy dwoma dworami nadwątlone wypadkami po- 
 litycznemi. 
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tadzieją pomyślnego skutku, którą przed pięciu 
ty. ąCAMi wynurzyłem w tem miejscu przy 0- 
Warciu Sejmu krajowego, ziściła się i spełniła 
„W każdym względzie. Przystąpiliście moi Panowie 
© zadania Waszego z całą powagą, pracowali- 
e nad rozwiązaniem tego zadania z rządką, nie- 
Zmordowaną wytrwałością; to też dla tego tylko 
Wszystkie przedłożenia rządowe i wiele innych 
W interesie kraju ważnych spraw mogliście wziąść 
d grutowną, i ścisłą rozwagę i obradę, a nastę- 
pnie załatwić je i uchwalić. Za tę gorliwość i nie- 
zmienną wytrwałość w powziętym kierunku już 
2 wysokości tronu objawiono wysokiemu Zgroma- 
zenia zadowolenie i łaskawą przychylność i każ 
y z Was moi Panowie — jestem o tem przeko- 
pa — znalazł w tem najwyższem uznaniu Jego 
es. Mości naszego najmiłościwszego Cesarza i Pa- 
ną nietylko najpiękniejszą nagrodę za swoje wła- 
Bne trudy i swoje poświęcenie, ale oraz nową Zza- 
"ag do dalszego działania! 
obec takich stosunków i po. osiągnięciu takich 
rezultatów, kilka słów tylko pozostaje mi jeszcze 
owiedzieć na zakończenie. Są to wyrazy podzię- 
owania, które w imieniu rządu winienem wynurzyć 
wysokiej Izbie i jej czeigodnemu przewodnikowi 
arszałkowi krajowemu księciu Sapieże za szcze: 
Tość w postępowaniu i ową chętną, przy każdej 
iposobności okazywaną zgodność działania z re- 
prezentantem rządu, radcą dworu panem Possin- 
Serem. Mam pewną otuchę, że tym sposobem, u- 
orzył się pomiędzy Rządem a wysokiem Zgro- 
Mądzeniem stosunek lms gaga H zaufania i zgo- 
dy; stosunek, który długo w daleką przyszłość 
Przetrwa zamkniętą właśnie sesyę sejmową, i sta 
nie się trwałą podwaliną przyszłej budowy, gd 
Wola Cesarza i króla naszego powoła szanownych 
Teprezentantów tego kraju koronnego do nowej 
Czynności, do dalszego działania na tem miejscu! 
I oby dozwolił Wszechmocny, by to mogło na- 
stąpić wkrótce i śród wszelkich tak dla tego kra. 
Ju jak i dla całego państwa najpomyślniejszych i 
ajzbawienniejszych stosunków! d 
Głęboko przejęty tem życzeniem żegnam tedy 
Was i Panowie całem sercem, 1 00: 


mogą być eedowane przez żyro i prolongowane co 
trzy miesiące. Ą 

Art. II. Na przypadek emisyi takowych oka- 
zów skarbowych listy zastawne na pokrycie tako- ' 
wych przeznaczone pozostaną w zachowaniu tego 
instytutu, z którym zawartą została pożyczka na 
hipotekę, albo też w miejscu umówionem Z na- | 
bywcami okazów skarbow, ch. ; 

Art. IV. Komisya powołana ustawą z dnia 27 
października 1865 r. (D. P. P. Nr. 107) do kon- 
troli nad długiem publicznym kontrasygnować 
będzie obligi długu hipotecznego wystawione przez 
zarząd finansowy na rzecz zakładu kredytowego 
dostarczającego pożyczki, jak niemniej 1 okaz 
skarbowe na przypadek wypuszczenia takowye 
w obieg. š 

Art. Ç. Mój minister skarbu ma sobie poleco- 
nem wykonanie niniejszej ustawy. 

Wiedeń dnia 24 kwietnia 1866 r. 

Franciszek Józef w. r. - 

Belcredi w. r. Larisch w. r. 

Z polecenia najwyższego 
Bernard Meyer w. r. 

W tymże samym numerze, Wiener Ztg pod ru- 
bryką nieurzędowych wiadomości zamieszezą ob- 
szerne uwagi o nowej pożyczce, w której planie, 
wielu się dopatruje korzyści. I tak nie małą to 
będzie. korzyścią, iż państwo z jednym tylko wie- 
rzycielem będzie miało do czynienia, iż państwo 
ciągnąć może w ten sposób korzyść z nierucho- 
mego swego majątku, którego sprzedaż ze wzglę 
dów ekonomicznych nie byłaby na dobie, iż na- 
tomiast obciążenie hipoteką dóbr państwa nie 
tamuje bynajmniej sprzedaży tych dóbr, względem 
sprzedaży których pobudki gospodarstwa narodo- 
wego niemają żadnych szkrupułów. — Te główne 
i wiele innych pomniejszych zalet dziennik urzę- 
dowy dopatruje się w ion nowej pożyczki. 

Według wiadomości krążącej na giełdzie, poży- 
czkę tę bierze na się zakład austryacki dla kre- 
dytu ziemskiego, a okazy skarbowe przejmie spół- 
ka kapitalistów francuzkich, z obowiązkiem za- 
trzymania ich w swym ręku przez pewien prze- 
ciąg czasu. 


|Bości od dni kilk 


d wszystkicich moi całen 
ajẹ: do szczęśliwego zobaczenia się! 
IA BADZ mie 


/ 
, Wi r ietnia. A 
zie ke. Aleksander Heski, jenerał 


Cesarzowej rosyjskiej. H 
zarówno. dobrze widziany W iedniu gg Nh 

rsburgu, uważany był od dawna za m c 
utrzymującego osobistym wpływem stosunki mię 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 maja. Odbieramy to głosy na ze- 
braniu obywatelskiem d. 29 kwietnia nie powiedziane, 
to reklamacye z tego powodu, to nakoniec pojedyn- 
cze w tym przedmiocie listy i oświadczenia. Dziennik 
nasz nie może pomieścić wszystkich prywatnych zdań 
i opinij w tym względzie i ograniczyć się musi do 
głosów publicznie w tej sprawie zabranych. Uprasza- 
my przeto, aby osoby interesowane zechciały na. o 
głoszenie swych uwag użyć czwartej stronnicy. pisma 
naszego, która zwykle wszelkim ogłoszeniom stoi o0- 
tworem. i 

— * Postanowieniem cesarskiem z 31 marca 1846 
r. (dekret kaneelaryi nadw, do L. 10704/,,4 Z 15 czerw. 
tr.) i-dodatkowem rozporządzeniem (z 15 sierpnia 
1846 r. do L. *3154/ „„,), oraz późniejszemi określe-. 
niami centralnej konserwatorskićj Komisyi, oznaczonym 
został stosunek własności rzeczy starożytnćj wykopa- 


austryacki i brat 


Z Wiednia książę „udaje się wprost 
do Petersburga. Opinia przypisuje tej podróży cele 
polityczne. 
Znajdujemy w dziennikach wiedeńskich spory 
zapas drobnych wiadomości, które wnosić dozwa- 
ją o tem, co się dzieje za kulisami sceny wido- 
mej dla publiczności. Rozporządzenie namiestnika 
ryestu przywraca rewizyę paszportową na gra- 
nicy Wybrzeża adryatyekiego; takież rozporzą 
dzenie namiestnika Tyrolu przywraca ją na wło- 
skiej granicy Tyrolu. Kolej południowa ogłasza, 


iż aż do dalszego postanowienia wstrzymuje „wszel- 
kie pociągi towarowe, a na dworcach tej kolei 
panuje w tej chwili czynność przypominająca w 
zupełności r. 1859. Nacezelnie dowodzący w Wę- 
grzech ks. Lichtenstein powołany telegrafem przy- 
był z Pesztu pociągiem pośpiesznym, a po g0 
zinnym pobycie w Wiedniu, podczas którego 
dostąpił zaszczytu przyjęcia p „Najj. Pana, 
podążył do armii we Włoszech. Wieść twierdzi, 
iż książe Lichtenstein obejmie dowództwo nad je- 
duym z korpusów nad Padem. Tymczasem za- 
stępuje go w Węgrzech jen. hr. de St. Quentin. 

Te wszystkie wiadomości wybitnie nakreślają 
sytuacyę. Dodajmy do nich ogromny spadek gieł- 
dy, telegramy z Florency! 1 7 papin znane już 
czytelnikom Czasu; A utworzymy 8oDie tae 
tarikawego popłochu panującego w Wie- 

uiu. 

W takim stanie rzeczy 
nego nie budzą gy. „wik 
W ił przyjęcia de | 
Hg sady” 5 ej Fłożyć adres u stóp tronu, 
któraby w innych czasach NASUW 


wewnętrzne ża- 
sprawy ç N. Pan 


josków i przypuszczań , 
premi zev prawie: wiepostrzeżoną: Nie większą 
szteński z doniesieniem, 


udzi uwagę telegram pe sprawie ure- 


krakowskiego zgłosił się do właściwych władz woj- 


néj do znalazcy i właściciela ziemi, w którćj uczy- 
niono odkrycie. Wydano też do władz politycznych 
polecenia, aby się starały owe przedmioty (jeżli mają 
archeologiczną wartość) dla zbiorów naukowych po- 
zyskiwać; zaś w kaźdym razie powagą swoją od zni, 
szczenia lub zmarnowania zabezpieczać. W skutku te- 
go tak cywilne jak i wojskowe władze wielekroć nad- 
syłały do Towarzystwa naukowego krakowskiego ró- 
żne przedmioty znajdywane w miejscu robót publicznych. 
Że kopane obecnie rowy forteczne nasuwają sposo- 
bność do odkryć podobnych, więc zarząd Oddziału 
archeologii i sztuk pięknych Towarzystwa naukowego 


skowych z życzeniem: aby zabytki, jakie się znaleźć 
mogą, były łaskawie do muzeum tegoż Towarzystwa 
odsyłane. -Takież zgłoszenie się uczynił podobno i pro- 

sor; mineralogii a geologii w Uniwera. Jagielloń., ze 
względu na wzrost gabinetu zostającego pod jego kie- 
runkiem, 

—. We czwartek przedstawioną będzie trajedya w 5 
aktach Fryd, Szyllera lutryga i Miłość na dochód 
pp. Ekerów. Równie dzieło wielkiego pisarza jak za- 
sługi dla sceny beneficyantów, tuszyć każą że publi- 
czność zapełni teatr. 

— Nieraz już zwrącałiśmy uwagę na ogłoszenie 
licytacyi po terminie na nią naznaczonym, i uchodziło 


(1Ż węgierscy członkow 


jisyi W 

owani ku rie opalistwowego Chorwa: | to jakoś bez protestacyi i bez unieważnienia. Cie- 
eyi mapy stosun bart! sformułowawszy wa- | kawszem jest, 0 co już w Sejmie interpelowano , że 
maki. gh wyżu unię si możliwą uważają, | wyborcy nie „dostają „kart legitymacyjnych, przez co 
dali t goi d horwackich swych ko-|nie mogą wziąść udziału w wyborze. Żeby jednak li- 
kr jów PSP dn ju dzisiejszym (30) 5po-|terze stało się zadosyć, karty takie dochodzą ich po 
dzie w i od nich w dn! terminie. Już rozpisany drugi wybór deputowanego 
ają sd wod z większćj posiadłości w «obwodzie Tarnowskim, a tu 
pr. Wspomniana przez nad tei jeszcze wyborcy odbierają pogrobowe karty wyborcze 
duim ustawa upoważniająca mini do wyboru odbytego, zrzeczonego, i po którym nowy 
vaciągnięcia nowej poży ezki, bram zarządzony. I tak p. Biesiadecka właścicielka Sie- 
wie jąk następuje: klówki górnćj otrzymała 30 kwietnia kartę uprawnia 
Ustawa z dnia 24 kwietnia 1866 r. i 
w. przedmiocie dostarczenia środków pieniężnyć” 
celem dopełnienia zobowiązań państwa w r. 1800 ; 

obowiązująca w całem państwie. 


i rześnia A ; 
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; 3 Z : mtralnćj komisyi zapomogi: oficyaliści i czeladź klu- 
na Mej Rady ministrów zarządzić co ar zyokiego (pod Sokalem w dobrach hr, Wlodz, 
Ar LC lem dostarczenia środków pieniężnych Dzieduszyckiego) Za Boa ucia fe: Spławie „194 
ga niat pab gasar mające być pokrytemi w my 1|złr.; hr. Stan powiatu Brze- 


h łr.; p. Jan Krzyżanowski 20 złr. 
i 66 z d.|żańskiego 50 777 
art. V i VI ustawy finansowej 2 14) "o ie owa sma ten gam cel przesłał p. Paweł Słotwiński 


w numerze poprze: 
stra skarbu do 
i w całej 0800- 


„pilno!“ a. 
— P. Ignacy Jundziłł złożył w Redakcyi 


Czasu 
dotkniętych głodem w Galicyi 1 złr. yi 


na 


jącą ją do głosowania na deputowanego w d. 7 kwie- | 
tnia w Tarnowie, -a co lepsza, że na kopercie napisane: | 


30 i „ (D. P. P. yrii TRY" j i 

4 wwa paw paan zostaje Mój minister | pą ręce pyzy zm Serbii ZF z 

skarbu do zaciągnięcia w jednym Z zakładów dla | wychodźców polsk: iskiego: hr. Szoldrski 26 
up nięcia w jedny y ‘annika Poznańskiego: hr. Szołdrski 25 


redytu hipotecznego pożyczki w wysokości nomi 
nalnej 60 A EM -i monecie srebrnej was 
lutą austryacką za oddaniem w zastaw nierno s 
mego majątku państwa w myśl statutów zakładu 
„w listach zastawnych tegóż i do najrychlejszej 0 
ile możności sprzedaży tychże listów zastawnye A 
Art IL. Nadto, dopókąd sprzedaż listów zasta- 
"Wnych na rachunek zarządu skarbowego za 0d- 
bowiednią celowi uznaną nie zostanie, umocowa- 
nym zostaje Mój minister skarbu do użycia tako- 
Wych na pokrycie i, zabezpieczenie okazów skar- 
bowych (Tresorscheine) mających być puszczonemi 
W obieg aż do wysokości połowy wartości imiennej 
listów zastawnych jeszcze nie gym z 
Okazy skarbowe wypuszczone zostaną w obi 
amsygnatach eah eLA nie na mniejszą kwotę } i 
na 10,000 złr. wal- austr. lub też na odpowie mwa: 
tę we frankach lub fantach szterlingać”y wień ; 
ędą 6*/, procentu w srebrze, płatne w właści. 
tach w przepisanej walucie, ewentualnie na dlezeją 
Wych targowicach zagranicznych i niepoć: = 
dnemu podatkowi dochodowemu ani też inny 


Potrącaniom. Brzmią one na zlecenie (auf Ordre) 


i en 
Bayh * no tal. 17; K. W. z N. 2!/, tal; du- 
aa Tia ow Pelplinie 1 niektórzy tameczni mie- 
chowieństw ośrednictwem P: Wagenera 18 tal.; pa- 
szkańcy za p . X. Grabski składkę na wie- 


k ote ia w Wachtla 15 tal. 5 /sr.; A. M. 


zpod Robakowa 3. tal; X. Echaust z parafii Wene- 


ckiéj 31, tal. andik 
— wpłynęło na wsparcie doti 
dową: 5d, urzędników kolei galiorjć 
deputowany ebda i I kowskiego 140 frank 
ryi na ręce p. Włodz. 47 i 
Ge: p. sid Stankiewicz właściciel A ct SA 
Mościskami w obwodzie Przemyk dowlany 
założenie: spichrza gromadzkiego peso | t 
kilkadziesiąt korcy zboża i paręset zi". Wisz- 
— P. Józef Lewicki z Bonowa pod SO iieis 
dotkniętych głodem. A å 
iid p krajowy we Lwowie. wydał m: skich” 
wszechniania 35go0 tomu „Biblioteki pisarzy Pie wy- 
wychodzącćj w Lipsku. Tom ten mięści w 80 


CZAS z Srody 2 Maja 1866. 


I 
jątki z pism Wiktora Heltmana pod napisem: „Demo- 


kracya polska na emigracyi*, a uzasadnia istotę czynu 
zbrodni stanu. 

— N. Cesarz Ferdynand przeznaczył 800 złr. na 
odbudowę kościołów grecko-katolickich w Brzeżanach, 
Ponikwie wielkićj, lierwinkowie i Stankowie. 

Książę Jerzy Czartoryski z Weinhaus pod Wie- 
s: przeznaczył 50 złr. na wsparcie Gwiazdki Cie- 
sżyńskićj. ; 


— Donieśliśmy już wczoraj o rzuceniu kijem na 
króla Pruskiego. National Zty powiada, że w sobotę 
rano człowiek prowadzony pod strażą policyjną (miał 
to być jakiś. Dr Filoz.) opodal pałacu królewskiego 
rzucił kijem w okno, z którego właśnie król przyglą- 
dał się wojsku, lecz nie trafił w okno. Zostaje on 
w areszcie, Börsen Ztg zaprzecza, aby sprawca za- 
mierzał jaki zamach na króla, 

— Dzień 30ty kwietnia pochmurny. Ciepło doszło do 
+ 1202 od +- 79.0. Po południu dószcz padał. 
Wiatr niekiedy silny do wschodniego zbliżony. Baro- 
metr opadając wskazywał dnia 1go maja 325'*,17, ter- 
mometr zaś +- 9'.0 R. 

— We środę dnia 2go maja, $go Zygmunta mę- 
czennika. 


umawia m aae 


Sprawy Sądewe. 

Przed tutejszym Sądem karnym w bieżącym tygo- 
dniu odbędą się następujące rozprawy ostateczne: 

We środę d. 2 maja: Wróbla Jana — o obrazę 
majestatu; Indiasza Jana— o ciężkie obrażenie ciała; 
Adamusa Kazimirza — o podpalenie; 

We czwartek d. 3: Kaczmarskićj Teresy, Bartkow 
skiój Maryi — o kradzież; Niciakowój Kida: o kra- 
dzież ; Ścigalskićj „Józefy — o kradzież; Bandurowćj 
Barbary o kradzież; Górala Marcina— o podpalenie; 
a pkg sa z Kurpana Jana i wspólników — 0 

radzież; Klimka Jana— o gwałt publiczny: ; 
i: 8 skała: gwałt publiczny; Bąkowój 

W sobotę d. 5; Jeziory Stanisława — o cięzkie o0- 

brażenie ciała; Mataczowćj Agaty — o kradzież; Hi- 


laszka Walentego— o oszustwo: Sałokowski Pia 
ciszka — o kradzież. ; DOD © 


Dowiadujemy się, że Prokuratorya założyła rekurs 
od wyroku tutejszego Sądu krajowego , mocą którego 
oskarżeni o rabunek — Chajm Dawidowicz na 15 lat 
ciężkiego więzienia skazanym, a Dawid Goldberger 
ab instantia uwolnionym został, Wniosek prokurato- 
ryi opiewał bowiem na dożywotnie ciężkie więzienie 


dla jednego i drugiego. I oskarżeni rekurowali. 


Dla braku miejsca szczegółowe sprawozdanie ze 
zajmującćj rozprawy sobotnićj dopiero jutro podamy. 


Przyjechali do Krakowa od 29 kwietnia do 
1 maja. 

HOTEL DREZDENSKI: Tytus Drohojewski wła- 
ściciel dóbr z Ryczowa, Stanisław Jordan właś. dóbr 
z Tarnowa, hr, Leśniowska właścicielka dóbr z Ryglic, 
Jan Torredo z Włoch, Edwardowa hr. Łubieńska wł. 
dóbr z Wiecznia, Wykowski Ksawery właśc. dóbr 
z Sufezyna. | 


HOTEL POD RÓŻĄ: Malsch Alfred inżynier drogi 
żełaznćj, Jelinek Józef inż. d. żel. z Wiednia, Knli- 
kow Bazyli urz. ros. z Rosyi, Tiiubnerss Robert ajent 
Czech, Kołakowska Joanna z Kongresówki , Kępiń- 
ski Zygmunt z Nieznanowic, Dobrowolska Marya z 
Linowa, Sygerle Wilhelmina żona urzęd. ze Lwowa, 
Boskowitz Franciszka żona kupca z Pesztu, Koc: 
Rudolf dyrektor z Długoszyna, “Meissner Jan konował 
z Wiednia. 

„HOTEL POLLERA: Hr. Walewski właś. dóbr z 
Drezna, br. Konopka Kazimirz wł. d, z Biskupie, Pi- 
rogow Mikołaj wł. d. z Berlina, Linowski Adam wł. 
dóbr, Dąmbski W. wł. d. z Kongresówki, Łepeciński 
E. wł. d. z Galicyi, hr. Szembek Władysław wł. d. 
z Poremby, Weimber H. kupiec z Rzeszowa, Kahn 
Maksymilian kupiec z Prus, Lemach Antoni kupiec z 
Opawy, Bachmayer Józef kupiec, Destler R. kupiec, 
Handlinger W. kapitalista z Wiednia, Freyschmidt 
Rudolf kupiec z Berlina, Schie Ferdynand kupiec ze 
Lwowa, Bock Karol kupiec z Schonbergu, Wangemann 
A. kupiec z Berna, Majerberg Adolf naczelnik powiatu 
z Jasła, Sermal Antoni naczel. pow. z Radłowa, Kort- 
ner Alojzy rządca z Galicyi, Chryściński Seweryn 
dyr. fabr. z Kongresówki, Wołek Dr med. ze Stani- 
sławowa, Oszacki Dr medye. z Krzeszowic, Rabe Gu- 
staw fotograf z. Katowic. 


HOTEL SASKI: Kornel Chwalibóg właśc. dóbr, 
Leopold Perisch. X. skan., Jan Bzowski właśc, d., Dr 
Józef Zduń, Aleksander Giinter wł. d. z Galicyi, Ste- 
fania Kamocka z Kościelca, Natalia Wołoszewska wł. 
dóbr, Edward Stanowski wł. d., Stanisław Rokoszew- 
ski wł. d., Stefan Bukowski wł. d., Ludwik Dąbrow- 
ski z Kongresówki, Karol Armatys ze Lwowa, Wilh. 
Homolacz wł. d. z Balic, Henryk Kroll kupiec z Ber- 
lina, Wład. Jędrzejowicz z Rzeszowa. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Kornelią 
Raciborską i Teresę Cikowską o wydaniu im pozwu 
przez Wincentego Zatońskiego i nakazie zapłacenia 
temuż sum weksl. 1000 złr. i 4720 złr.; kurator Dr 
Męciński.—Dyrekcya galic.: towarzystwa kredytowego 
o wypowiedzeniu w 6ciu miesiącach sumy 3044 złr. 
i 287 złe. 11 kr. listami listami zastawnemi z dóbr 
Łodzianki w obw. sanockim. — Toż towarzystwo o wy- 
powiedzenia w 6cin miesiącach kapitału 15,495 zły, 
37 kr. listami zastawnemi z dóbr Odrzechowa w obw. 
Sanockim. — Toż towarzystwo 0 wypowiedzeniu w 6ciu 
miesiącach kapitału 4163 złr. 40 kr. z dóbr Haczo- 
wa, oraz kapitału 4164 złr. 40 kr. z dóbr Grąziowa 
Średnia w obw. Sanockim. — S4d kraj. lwowski Sote- 
ra Bilińskiego o nakazie zapł. Leonowi Kauf sumy 
weksl. 320 złr., kurator Dr Gregorowicz, — "Tenże sąd 
Antoniego Paygerta 0 dozwolenie na prośbę Jana Mi- 
chała Hoffmanna zahypotekowania sumy 200 złr. 

Zawezwania: Urząd powiat. w Brodach Izaaka 
Rothenberga do: powr. do kraju w 6 miesiącach. 

Licytacye: Wd. 3 i 29 maja 2!/, części gruntu 
i realności pod 1. 37 na przedmieściu Łany w Stryju 
cena wywołania 1958 złr. 40 €.; kurator Dr Karhesi. 


EREE TYTON se rycz ZYSKI EOR TUNERE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kilka słów o Banku zaliczek na. produkta i 
©: komisowym. 


Wzrost instytucyj polityczno-administracyjnych idzie 
w każdym kraju w parze Z rozwiniętemi instytucya- 
mi przemysłowemi, a jak dalece w ścisłym między 


o domu 


3 


sobą zostają związku, przekonywa nas o tem, ogólny] W obec takiego położenia nadaremnie szukamy 
dobrobyt krajów, w których pierwsze są stróżami i|w półurzędowej Abendpost wiedeńskiej znaków 
opieką drugich, drugie materyałem dźwigni i roz- |objaśniających. Cały jej ostatni przegląd politycz- 
woju dla pierwszych. ny poświęcony jest wykazaniu, na podstawie wie- 
Z powszechnie uznanej potrzeby niesienia skutecz- lostronnych doniesień dziennikarskich iż Włochy 
nej pomocy przemysłowi rolniczemu w Galicyi—będą- | gotują się do wojny. Ale ani słowa tam nie ma 
cego główną podstawą bogactwa krajowego — licz- |0 stanowisku chwilowem Austryi, ani o zapatry- 
ne objawiły się dążności mające na celu poparcie | waniu si gabinetu wiedeńskiego na stosunek 
kredytu i dostarczenie niezbędnie potrzebnego kapi-| Francyi do Austryi, a jednak w nim to głównie 
tału, r którego najlepszy warsztat rolniczy i naju- |leży tajemnica sytuacji, 
miejętniejsza praca obejść się nie mogą. Do N. fr. Presse donoszą z Lond ie- 
; Ww konsekweneyi nastręcza się naturalnie następu- | tnia z Aparik źródła , jak m ZE: 
jąca uwaga: jakim sposobem przyjść najskuteczniej |że: 1) nie został zawarty między Włochami a Pru- 
kapitałem w. pomoc rolnictwu, — następnie, czy po|sąami żaden traktat formalny; 2) ponfne wzywa- 
udeterwinowaniu najwłaściwszego sposobu, w jakim | nją Bismarka , aby Włochy się ruszyły, były bar- 
kapitał udzielony przemysłowi rolniczemu największą | dzo natarczywe; 3) rząd włoski zrobił w sku 
może mu oddać przysługę, nie wypadałoby zarazem |tku tego zapytanie w Paryżu, oświadezając się 
obmyśleć środki zapewniające łatwy odbyt produktów gotowym do działania; 4) Cesarz Napoleon od- 
z tąd otrzymanych. powiedział, że wolno Włochom ruszyć się, lecz 
Zastanówmy się przeto naprzód po krótce, w jaki |nie mogą się spodziewać od Francyi ani jednego 
sposób użyczony kapitał przedsiębiorstwu rolniczemu | żołnierza w pomoc i aui jednego franka wspar- 
poprzyjażniejszym jest najobfitszej produkcyi rolnej, |cia; 5) Na tej zasadzie rząd włoski dał wiedzieć 
E jest celem każdego gospodarstwa. Bismarkowi, że w tym stanie rzeczy nie może 
rzykład Banków szkockich, z tak słynną i uznaną | działać. Tenże korespondent utrzymuje, że nieda- 
powszechnie korzyścią dla rolnictwa od 80 lat pra-|wno był w Londynie ajent pruski, pragnąć Za- 
cujących, jest dla nas pod tym względem najwymow- | wiązać stosunki z włoskiem stronnictwem ruchu, 
niejszą i najbardziej przekonywającą odpowiedzią. {ale nic nie wskórał. Wtedy to pojawiła się owa, 
; Nie można „bowiem skuteczniej dźwignąć rolnictwa i przez nas przytoczona odezwa republikancka, 
jak przez zaliczenia na produkt — czyli na owoc|zalecająca wspieranie polityki pruskiej przez €u- 
pracy indywidualnej, — nie można przedsiębiorstwu |ropejskie stronnictwo rewolucyjne i pod nie się 
temu dać lepszej zachęty ku powiększeniu produkcyi | podszywająca. N. fr. Presse mniema, że od daty 
a tem samem bogactwa materyalnego kraju. 5 owego listu londyńskiego wiele się zmieniło i-że 
Nie zmniejszając bowiem wartości wszelkich innych | traktat włosko-pruski jest niewątpliwym. 
instytucyj kredytowych, mających na celu dobro rot | Pays mniema, że uzbrojenia austryackie w kra- 
nietwa, nie można z pomiędzy prywatnych nieoddać |. | onodi miały tylko pozorny cel przeciw 
pierwszeństwa tej, która jest też dotykalnym bodźcem Włochom, rzeczywistym zaś było przysposobienie 
ku powiększeniu i ulepszeniu produkcyi rolniczej, nie | sobie środków wojennych przeciw Prusom, gdyż 
można też znależć „zręczniejszej i praktyczniejszej łatwą teraz jest rzeczą przerzucać wojsko kole- 
formy użyczenia kapitału i upewnienia go w sposób jami żelaznemi z jednego końca państwa na dru- 
najprostszy zarazem najpewniejszy dla tych co go o- gi. Mniemanie to jest naciągnięte... 


fiarują, a korzystniejszy dla producentów ; nie można z . 
nakoniec dla błogich owoców taniej produkcyi ztąd Zasługuje na szczególną uwagę spostrzeżenie 


wypływających pożądanego otrzymać celu w tym za- 
kresie działań dla pomyślności kraju. 
Ustawa banków szkockich jest powszechnie znaną; 


sobieniem giełdy paryskiej. Pismo to powiada, że 
na giełdzie nie mogą sobie wytłómaczyć, aby Pra- 


Corresp. Havas pod dniem 27 kwietnia nad uspo- 


przypomnimy tylko, iż leży głównie na zaliczeniu 
pewnych sum na produkta rolnicze wszelkiego rodza- 
ju posiadaczowi takowych z zaręczeniem wypłaty te- 


sy miały środki i sposoby wywołania i prowa- 
dzenia wojny na własną rękę, a przeto podej- 
rzywają, że główny czynnik kryzys nie w Berli 
nie lub w Wiedniu, lecz bliżej znajduje się, to 


goż w terminie przez dwóch solidarnie zaręczających i e. 
obywateli. wiarogodnych na zobowiązaniu zwrotów za- znaczy, że się znajduje w Paryżu. 
liczeń podpisanych —-- w konsekwencyach tej też na| We czwartek minister stanu p. Rouher ma od- 
pozór błachej formy dopatrzeć możemy znakomitą dla | powiedzieć w Ciele prawodawczem francuskiem 
kraju każdego usługę, w podniesieniu wśród obywa-|na interpelacyę p. Olliviera o powszechnem polo- 
telskich rodzinnych stosunków wielkiego przymiotu, | żeniu Europy. Konstytucya nie przyznaje wpraw- 
który do potęgi cnót publicznych policzyć można a| dzie deputowanym francuskim. prawa interpelo- 
tą jest dobra wiara — która jest podstawą wielu ko-| wania rządu, lecz jak się zdaje, rząd francuski 
rzyści moralnych i materyalnych, — niemniej osią | chciał znaleść sposobnosć wypowiedzenia ¢o my- 
kredytu. Śli, lub eo chce, aby miało ten pozór, i dozwolił 
Bank nakoniec zaliczeń na produkta działając wprost zrobić sobie kilka zapytań. Zapowiedź ta zrobio- 
na cel produkcyi, czego inne banki nie mają, ma tę wiel- | na. przez p. Olliviera na posiedzeniu d. 27 kwietnia, 
ką jeszcze nad innemi prywatnemi zasługę, iż rozpo-| wydaje się, jakoby wychodziła z natchnienia rzą 
rządzając kapitałem, na krótki termin (*), i przycho- | du. Gdyby mu bowiem było nie na rękę, prezes 
dząc w pomoce przemysłowcom w chwilach gwałtow- |Ciała prawodawczego byłby upomniał p. Olliviera, 
nych czasowych potrzeb — udziela się daleko więk-|że mu nie służy prawo zadawania pytań rządowi. 
szej liczbie potrzebujących, czyni go dźwignią: prze: | -yý tych słowach postawił był p. Ollivier za-- 
mysłu w obszerniejszem przez to kole i ożywia nim, 


stósownie do przeznaczenia kapitału, bez porównania 
znaczniejszą liczbę naglących interesów i działalności. 
Pożyczki zaś banków prywatnych na hypotekę na dłu- 
gi przeciąg czasu dane przy tej samej ilości kapita- 
łu rozporzadzalnego daleko mniejszą naturalnie ilość 
producentów dosięgają — więżąc poniekąd kapitał, któ- 
rego głównem zadaniem jest obudzenie życia przemy- 
słowego-— Jeżeli zatem przy obfitości kapitałów czyn 
niejszym jest kapitał w sposób poprzedzający użyty, 


pytanie rządowi: „Projekt ustawy o kontyngensie 
wojskowym porusza kwestyę, która się corocznie - 
powtarza; ale obok tej kwestyi specyalnej, zdaje 
nam się, że w obecnych okolicznościach jest iu- 
na jeszcze kwestya bardziej powszechna, która 
zajmuje umysły kraju i niepokoi je. Mamy prze- 
to zamiar obok rozpraw specyalnych i dorocznych, 
wprowadzić w obrady, nie jąko interpelacyę, bo 
regulamin na takową nie pozwala, lecz z tytułu po- 
budek o głosach naszych stanowić mających, spo- 


cóż mówić o sposobie użycia go w mitjscowościach, strzeżenia brane z rozbioru położenia politycznego 
gdzie dla braku kapitałów usługi przez niego oddane Europy. Przyłączymy ' do ch Sew r liczbę = - 


w kształcie pożyczek hypotecznych byłyby dla małej tań, które zadamy rządowi, a chcemy się. dowie- 


bardzo liczby potrzebujących. 


Jednę z ważnych czynności banku zaliczeń byłoby że 


takie wynalezienie środków odbytu na produkta, wy 
pełniając przez to czynność domów komisowych, któ- 
rych w Galicyi nie ma, — mimo rzek spławńych, po- 
mimo iż kolej żelazna wzdłuż kraj przerzynająca jest 
lepszą nieledwie handlowo-komunikacyjną arteryą ani- 
żeli niejedna spławna rzeka, 

Dom taki komisowy stawszy się pośrednikiem mię- 
dzy ofiarowaniem i żądaniem, znakomite mógłby przy- 
nieść rolnictwu usługi, będąc bowiem więcej obezna- 
ny od każdego po szczególe producenta z potrzebami 
konsumpcyi miejscowej i zagranicznej i tejże zamó- 
wien, ułatwiłby producentom sprzedaż płodów rol- 


dzieć, czy jest to możebnem: jak się on zamyśla 
chować w obecnych okolicznościach?“ Jak wia- 
domo, p. Rouher przyrzekł dać we czwartek ob- 
jaśnienia, to jest, odpowiedzieć na niektóre 


z punktów, o jakie będzie pytany. 


Monitor wieczorny utrzymuje w liście z Rzymu, | 
że stosunki między rządem włoskim a papieskim, 
chociaż otwarcie nie przybrały cechy urzędowej, 
wszelako naturalnym biegiem rzeczy stają się coraz 
znośniejsze, Owszem, w tej chwili okazują w Rzy-| 
mie tyle przychylności, iż wnosićby wolno było, 
że Vegezzi ponowną otrzyma misyę. i 

lndćp. belge w smutnym stanie maluje poło- 


niczych wszelkiego rodzaju, broniąc ich od stagnacji |żenie obecne 'Turcyi, mianowicie. pod. względem 
lub wielkiego obniżenia cen pochodzącego zwykle ze finansowym, a stan ten pogarsza się jeszcze tem 
zbytniego w pewnym peryodzie czasu dowozu pro- | więcej, że wypadki u dolnego Dunaju wymagają po 
duktów — W chwilach zatem stagnacyi cen byłby Turcyi zbrojenia się. Do Zukunft piszą zaś z Bel- 
bankiem zaliczeń, w chwili równoważenia się ofiaro- gradu pod d. 21 kwietnia o wielkich nzbrojeniach 


Ocenienie tego przedmiotu zależy niewątpliwie od 
uznania współobywateli — nie braknie zapewne ka- 
pitałów i ludzi, — gdy idzie o rzecz odpowiadającą 
prawdziwym kraju potrzebom. — Piszemy dla tych, 
którzy banki prowincyonalne rolnicze zaprowadzić 


pragną. 


wania z żądaniem mógłby być domem komisowym. 


(*) Trzymiesięczne są zwykle najdłuższe. 
ANAE ONNE ATW A NAAS A N A aatan n n a KA 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 29 kwietnia, (N. fr. Presse). Pogłoska 
o liście własnoręcznym Cesarza Napoleona do 
Wiednia z poręczeniem pokojowych zamiarów 
Włoch, jest bezzasadną co się tyczy listu; wsze- 


Serbii, przygotowaniach i. ćwiczeniach wojska; 
tudzież spiesznych pracach w odlewarni dział. 
Ten sam list belgradzki donosi nadto © wybuchu 
szeroko w Albanii rozgałęzionego powstania z po- 
wodu poboru do wojska. Arnauci wzbraniali się 
stawić się, a kiedy chciano ich do tego zmusić 
naraz wybuchło na kilka miejscach powstanie. 
Rząd turecki nie ma wojska, aby je posłać prze- 
ciw powstańcom, Pułk z Niżu (nad Danajem ) 
tam posłany, czując się za słaby, czeka w Małazyi 
wzmocnień. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”, 


Florencya 1 maja. Na wczorajszem. posie- 
dzeniu Izby deputowanych uchwalono jednogło- 
śnie udzielić rządowi nadzwyczajne pełnomocni- 
cetwo do wystarania się o opędzenie wydatków 


na obronę królestwa. 


lako rząd francuski przesłał wczoraj do Wiednia 
Paryż 1 maja. Constitutionnel zamieszcza ar- 


poręczenie w tym duchu. 

Nowy Jork 14 kwietnia wieczór. Rozprawa 
w procesie Davisa oczekiwaną jest w ciągu dwóch 
miesięcy w Richmond. Okręt „Propontis* spotkał 
na morzu okręt „City of Washington“ bez steru i 
podróżnych. 


buchła, Francya nie mogłaby być za nią odpo- 
wiedzialną. Artykuł ten kończy się temi słowy: 
Francya niejest wcale ant związaną w jakichkol- 
wiek planach wojennych, ani też nie jest w nie 
wplątaną. Zachowuje się Ona zupełnie neutralnie, 
aby sobie zostawić całą swobodę działania, i ża- 
den przypadek niemógłby jej wbrew jej woli po- 
ciągnąć. 

Kursa. Wiedeń 1 maja godz. 2 po potud. 
Metaliki 54:-—. — Pożyczka narodowa 56:60.— 
Losy z roku 1860 69:.—- — Akcye banku (29. — 
Akcye kred. 120—, — Londyn 109-75, — Srebro 
109:—. — Dukat 5:29—, 


Paryż lgo maja. Renta 65— 


Dzisiaj nie nie przybyło dla wyjaśnienia stanu 
sporu prusko - austryackiego i związanych z nim 
innych zawikłań. Kwestya rozbrojenia jest jeszcze 
w tej chwili pierwszym punktem, o który się za- 
hacza spór w Niemczech, ale wmięszały tu Prusy 
niemniej swój z Włochami stosunek, przez co rzecz 
nabiera rozleglejszego i bardziej ogólno europej- 
skiego znaczenia. Gabinet wiedeński przystał na 
wycofanie tych wojsk austryackich z Czech, któ- 
re tam zostały w ciągu kwietnia wysłane jako 
wzmocnienie, ale odmawia rozbrojenia takiego pod 
względem wojsk swoich w kraju weneckim. Na 
tym punkcie stoją układy rozpoczęte między Wie- 

niem a Berlinem. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


» 


tykuł dowodzący, że w razie jeśliby wojna wy- ` 


Wspomnienie pośmiertne. 


HOTEL 


w Krakowie, w środku miasta poło- 
żony, z wolnej ręki i pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość dla miejscowych w Ad- 
ministracyi „Czasu“ — dla zamiejscowych u- 
dzieloną będzie ne frankowane listy ML. D. 
poste restante Kraków. (663-1-) 


Człowiek sprawiedliwy, człowiek zacny i 
pn w całem zuaczeniu tego wyrazu, 0- 
puścił tę ziemię! 

Wielu go znało i wielu cenić umiało jego 
duszę piękną; lecz szczupła tylko garstka 
— oprócz rodziny — prawdziwych przy- 
jaciół znała dokładnie przymioty szlachet- 
ne, niezwykłe, jakiemi Bóg zaopatrzył to 
serce, które już dzisiaj niestety bić za 
przestało! 

Tym człowiekiem wyjątkowym wybra- 
nym był to Konstanty hrabia na Bieczu 
Siemieński, który w dniu 12 Kwietnia rb. 
życie zakończył. ? > , 

Urodzony z ojca Stanisława i matki El- 
źbiety Potockiej, sp. Konstanty, ożeniwszy 
się w młodym bardzo wieku z Olympią 
hrabianką Lewicką, nie wydalił się nigdy 
z kraju swojego rodzinnego, dla którego 
zachował zawsze przywiązanie godne syna 
téj biednćj naszćj Ojczyzny. Życie ciche, 
spokojne i wypełnianie obowiązków swoich 
miało dla niego powab największy. Prze- 

ędził długi szereg lat w dobrach swoich 
Pawłosiów, gdzie, oprócz zaprowadzonych 
polepszeń gospodarskich, zajał się był za 
łożeniem stada dotąd istniejącego, a które 
słusznie uważąnem jest za jedno z najzna- 
komitszych w kraju. Ostatnie lat ośm przed 
smiercią spędzał część lata w obwodzie 
Żółkiewskim, w dobrach swoich Magiero- 
wie. Tu zastawszy same prawie mury da- 
wnego, bo przez Sobieskiego jeszcze wy- 
stawionego Zamku, zajął się jego odno- 
wieniem całkowitem. Odbudował go tóż 
z nakładami wielkiemi i z, gustem jemu 
wrodzonym, tak że dzisiaj siędziba ta śmia- 
ło policzoną być może do jednćj z najpię- 
kniejszych w całym kraju. 

Ś. p. Konstanty mógł nieobawiać się 
śmierci i spokojnie jéj w oczy zaglądać, 
bo sumienie jego było tak czyste i nie: 
skalane, jak jego dusza i serce. 

Dla rodziny więc i dla tćj garstki lu- 
dzi, którzy z nim obcowali, i powziąść 
mogli dla niego przyjażń szczerą i szacu- 
nek, pozostanie on niezapomnianym, 4 pa- 
mięć jego będzie niezgasłą. Daj nam Bo- 
że więcćj ladzi jemu podobnych. 

Pożegnali go też wszyscy Z żalem i ze 
łzą w oku, gdy mu ostatnią posługę od- 
dawano, bo wszyscy czuli, że człowieka 
zacnego, człowieka prawego i sprawiedli- 
wego, Bóg powołał do siebie. — Pokój 


Do Handlu 
J. JAHNA w Krakowie 


nadszedł świeży transport 


obić pokojowych, 


po cenach bardzo umiarkowaaych. 
(661-1-10)T 


uzdolniony poszukuje miejsca 
Ekonom od Św. Jana. — Może zlo- 
żyć najchlubniejsze świadectwa. — Bliższe 
szczegóły na listy pod adresem: Kajetan 
Stojowski, poczła Nowy-Sącz. (682) 


Be Wiza paszportów 


kosztuje na teraz z powodu zniżonćj taksy 
konsularnej, w drodze spedycyjnćj, z wszel- 
kiemi kosztami pr.esyłki do Brodów tylko 
1 złr. 50 cent. 
w Kattorze komisowym Jana Bartla 
w Rynku, w d.mu Wgo Mil eskiego na dole. 
(664-1-3)T 


Losy po 50 c. Ciągnienie 5 Maja. 
500 wygranych wartości 5.000 zir. 
a mianowicie wygrane 
same przedmioty Srebrne. 
Na 5 losów 4 los bezpłatnie. 

ò do nabycia u Jana Bartla 
w Krakowie, 


w Rynku Głównym Nr. 28. 
(640 5 8)T 


Marienbad. 


Na listowne zapytania udzielam naj- 
chętnićj wszelkich bliższych -wyjaśnień 
względem kuracyjnych stosunków w Ma 
rienbadzie, oraz względem zamówienia 


żenioni Í MNES o 
T Ew 20go Kwietnia 1866. (2... |pomieszkań w moim domu, (e 29) T 


Dr. med. i chir: Józef Erankl, 
Lekarz kąpielowy w Marienbadzie, w Czechach, 
we własnym domu 

„zum Kaiser von Qesterreich.** 


WYKAZ 
główny obrotu funduszów Rzeszow- 


2 : ab TRE z 
skiej Kasy Oszczędności za rok 1865. O |ASZŁIĘ 
p7 GOZZ Ez. 
złr. kr. g- PSE DoT 
Stan wkładek: Sbc Bim es | = SBsżzad 
Wkładek z końcem roku 1864 po- a35 | PATIS 
zostawało dla . . - » + - 381 stron 37614 55] RE s. SzZeZz8 
Wkładek rafa w r. 1865 CE ad 9 S F sEm g 
italizowanemi : 2 
WO i 0d sA W avq 62 „ 24145 TI 8 3E g Š Ri g S 
Razem : . 343  „ 61760 2p| M $RusĘ i Toet E 
Wkładek zwrócono w r. s a >H s 7 NA Eeg Ę 
1865 dla . . . . . « » 129 „ 22449 37 J m 332% S = = EF CJ p 
Ogół kapitału wkłądko- SB= = Bs SM 
wego należącego się dla . 414 -je € 7 EPEE 
wynosił z końcem roku 1865. . . . 39310 89 s EEFIN 
Stan należytości czynnych > z BĘDĘ 
Zakładu: g AS f 2 ov. lcg 
W pożyczkach z końcem roku 1864 . 45560 — RAA | ©7225 $ SS 
W roku 1865 narosły, . s - « « « - 161247 — ë SZSEZŻSĘ 
| Razem... 3 - » o. 206807 OT i im E 
Z tych odebrano w roku 1865. . . 158319 — LAZ 
Pozostają z końcem my gai 
a mianowicie: w wekslach eskon- 7 
towanych >.. « « złr. 39773 18488. Leczenie suchot 


w zastawach na papiery „ 8715 
BILANS MAJĄTKU. 


Stan czynny 
Powyższe należytości czynne Zakładu 48488 
Wartość sprzętów inwentarskich . . 171 
Pozostała gotówka «w kasie z koń- 


i wszelkich słabości piersiowych. 


Preparata z podfosforanu 
Dra Churchill. 


cem Grudnia 1865 . . . -« « « » . 1092 57 | uk 
Ziemie 100977 19351 84 | Syrop z podfosforanu sody, Syrop z pod- 
Stan bierny: fosforanu wapna, Pigułki z podfosforanu 
Wkładki wraz z skapitalizowanemi chininy. 
roceniami + > + +: 0 jeee 39310 89 f 3 EC 
Pindnsz zakładowy zwrotny . . . . 5849 — Bladaczka, brak krwi, osłabienie, 
Prowizya od pożyczek na rok 1866 Syrop z podfosforanu żelaza, Pigulki pod- 
wprzód wzięta. « « « « « « « « « 372 20 fosforanowe z manqanezem. 
Fundusz rezerwowy. « « « « » « » 4219 75 g s 
Łącznie —8%61 8% kaj Piwo tych podfosforanowych KE 
dia: oriaeth 6": ratów ustaje kaszel, apetyt się wzmaga, siły po= 
Koszta administracyi wynosiły w roku 1865 wracają, potnienie hadde znika, A słaby” przycho- 


„wdał PRN dzi do pożądanego polepszenia zdrowia. 


Z Kasy Oszczędności miasta Tarnowa d 
` Doktor Churchill w Paryżu, który odkrył wła- 
Dnia 31 Grudnia 1865. Dri Rebicki (65t--3) | gności leczebne preparatów podfosforanowych, po- 
i dnie: ybicki , [wierzył wyłącznie panu Swann, aptekarzowi 
Ed rase. M 23 w D Joy aa w Paryżu, przygotowywanie tych preparątówi 
Dyrektor a R a rezmska | podfosforany zatem p. Swann, pod nadzorem sa 
: Oaka: Tikwi dator, [mego Dra Churchill przygotowane i ulepszane 


według ob erwacyi codziennego doświadczenia 
tego lekarza, są Czyste i posiadają własności te- 
raupetyczne, będące jednym z pierwszych wa- 
runków skuteczności tej znakomitćj metody le- 
czenia. (418-9 16)YT' 
Dostać można w aptece pana Swanna, apte- 
karza w Paryżu, przy ulicy Castiglione Nr. 12, 
po 4 tr. za lakonik. Wymagać powinni kupują- 
cy, aby na etykiecie każdego flakonu znajdował 
spodnie następujący: M. HI. Swann. 
ostać można w Krakowie w aptece p. Bra- 
nona Miczyńskiego i we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha. 


Przedpłata kwartalna na 


„Dziennik Poznański" 


wynosi we wszystkich ces. król. Urzę- 
dach pocztowych 5 złr. 41 cent. 


(505-8) Administracya 
„Dziennika Poznańskiego." 


CZAS z Środy 2 Maja 1866. 


= Eddy K t. 


W skutek polecenia ck. Sądu delegowanego miejskiego w Krakowie z dnia 
18 Kwietnia 1866. L, 5612, podpisany Notaryusz niniejszym edyktem wiad "mo 
czyni, ik na prośbę Spółki zdrojowisk krajowych przedsięwziętą będzie dobro- 
wolna publiczna licytacyjna sprzedaż praw dzierżawnych, z kontraktu między p. 
Józefem Szalajem w Krakowie, pod dniem 20 Stycznia 1860 r. wyględem grun- 
tów w Szczawnicy zawartego wynikających, a to w dwóch terminach: 

dnia 11 Maja i 1S Maja 1866 r., 
każdą r«zą o godzinie 10 przed południem w biórze jego pod N. 454 przy u- 
licy Franciszkańskićj w Krakowie. 

Przedmiotem licytacyjnój sprzedaży są wszelkie prawa dzierżawy na lat 50 
zawartój teraz jeszcze przez 44 lat do końca roku 1909 trwać mającej, które 
Spółka zdrojowisk krajowych kontraktem z p. Józefem Szalajem w Krakowie 
pod duiem 20 Stycznia 1860 r. zawartym nabyła. Te prawa dzierżawne obej- 
mują przestrzeni gruntów dominikalnych w Szczawnicy wyżnćj położonych, „na 
Miodziusiu* zwanych, objętości 4744 morgów i w ten skład wchodzą parcele 
w kadastealnych protokółach, oznaczone liczbami: 8892, 8893, 8895, 8896, 
8891: 8888, 8889, 8890, 8887, 8882, 8884, 8885, 8886. 8880, 8879, 
8878, 8883, 8882, 8881 i 8874 nareszcie */, części parceli 8877 i w mo- 
wie będące prawa dzierżawne są za świadectwem tabuli krajowej w ks. Dom. 
232, pag. 321 n. 18 on, w stanie biernym dóbr Szczawnica z przyłegłościami 
na rzecz Spółki zdrojowisk krajowych zaintabulowane — Niemniej, sprzedaną 
zostaje własność wszystkich na wydzierżawionych gruntach wystawionych, do 


Spółki zdrojowisk krajowych należących budynków, jako to: łazienek, domów | 


mieszkalnych w guście szwajcarskim wystawionych itd., ze wszystkiemi tychże 
budyqków przynależnościami, jako to: wannami, aparatami itp. — a to w gra- 
nicach kontraktem dzierżawnym z dnia 20 Stycznia 1860 r. opisanych. Lecz 
kupujący przyjmuje również na siębie wszelkie obowiązki, które na Spółce zdro- 
jowisk krajowych z powyżój wymienionego kontraktu dzierżawy z dnia 20 Sty- 
cznia 1860 ciężą, w ten sposób, aby Spółka zdrojowisk krajowych w tym 
względzie de żadnych zapłat lub jakiegokolwiekbądź rodzaju zadosyćuczynienia 
pociąganą nie była — co gdyby nastąpiło, kupiciel za to Spółce odpowiedzial- 
nym będzie, i w tym względzie ewikcyą daje. 

Jako cena wywołania stanowi się suma 20.000 złr. w. a, a jako wadyum 
złożone być mają 2.000 złr. w. a. 

Na pierwszym terminie licytacyi sprzedaż poniżćj ceny wywołania nie na- 
stąpi — na drugim terminie sprzedaż także poniżćj ceny wywołania przedsię- 
wziętą będzie — jednak Spórka zdrojowisk krajowych zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia sprzedaży, i w tym względzie oświadczenie w Šiu dniach nastąpić 
ma. Kupiciel obowiązany jest ce::ę kupna w 8 dniach po zawiadomieniu © po- 
twierdzeniu licytacyi zapłacić. 

Dalszych warunków i bliższych szczegółów w biórze podpisanego Notaryu- 
sza przy ulicy Franciszkańskićj pod L. 154, lub w kancelaryi Spółki zdrojowisk 
krajowych pod L. 70 Dz. III. przy ulicy Wolskićj w Krakowie zasięguąć można 

Kraków dnia 20 Kwietuia 1866. 


(604- 3) 


Roman Goebel, 
Notaryusz jako delegowany komisarz sądowy. 


Filia c, K. uprzyw. „ggż,, Austryackie go 


| 
Towarzystwa Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OGŁOSZENIE. 


Właścicieli kwitów zastawniczych 


na Papiery publiczne, 


pod Nr. 841, 847, 856, 866, 868, 874, 880, 888, 889, 891, 893 

895, 896, 898, 900, 906, 908, 912, 913, 918, 923, 924, 934, 939 

943, 945, 947, 952, 8535, 958, 973, 974, 982, 991, 992, 993, 1009, 

1002, 4012, 1022, 4023, 1025, 4034, 1036, 4038, 1043, 1044, 1045 

1048, 1049, 1050, 1051, 105%, 1054, 1056, 1058, 1061, 1062, 1067 
1069, 4070, 1075, 1080, 1082, 1083, 1088, 


wzywa się, aby. stósowną dopłatę w. przeciągu 


dni trzech 


wnieśli, w przeciwnym razie Bank na zasadzie $. 30 porządku 
czynności, sprzedałby papiery na c. k. Giełdzie 
Wiedeńskiej. 
; Naczelnik bióra: 
JKoritschoner m. p. 


Kapiele morskie i solne Colberg. 


(iKołobrzeskie.) 
iśapiele morskie będą w tym roku otwarte dnia 45 Czerwca. 


(660-2) 


, _ Do dostarczania zdrowych i wszelkim wymaganiom szanownych Go- 
ści kąpielowych odpowiednich pomieszkań, które teraz z powodu zabudo- 
wanja bezpośrednio przy brzegu leżącego obszaru, zwanego „Miinderfeld*, 
znajdują się w obfitym doborze, poleca się podpisana Dyrekcya. 


(657-1-3-T) Dyrekcya kapiel morskich. 


, 
Wystawiwszy znowu kilka nowych domów, uprasza o wczesne zamówienie pó 


ME Dzierżawa! JBE 
Folwark Patelówka, piłożony 0 je- 
dnę milę przy ek. trakcie, — obejmujący. 127 
morgów ornego pola, 10 morgów łąk — jest 
do wydzierżawienia od 24go Czerwca tego 
roku na lat sześć. 

Bliższa wiadomość: „Gruszów poczta 
Gdów.* (6843-1-2) 


W RAJU 


na Piasku Dz. IV Nr. 27, 25 
są od 4 Maja 


do najęcia mieszkania o jednym 
dwóch, trzech lub 4%: pokojach. 


ME" Psów tam chować nie wolmo: 
(600-4-6)T 


RZĄDCA DÓBR, kawaler, 


przez lat szesnaście nieprzerwanie jednym 2087 
cznym majątkiem administrując i najchlubnie” 
szém mogąc się ztąd wykazać świadectwtf 
poszukuje stósow nej posady tu lub w Królest*! 
Polskiem, Wołyniu, P: dolu. (466-6) 
Bliższa wiadomouć pod adresem J. $. w KT 
kowie, ulica Floryańska Nr. 365, 2 piętro. 
waun GALL COAR GOLEG n | 


PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soku glowiastój „Salaty i laurowych IŚć 


Są to- wyborne cukierki złożone z dwóć! 
substancyj znanych w medycynie ze swye! 
własności łagodzących i. usmierzających skl” 
tecznie kaszle, rozjątrzenie -w piersiach, kata”) 
uporczywe, — Cukierki te łącznie z Syropć 
nadfosforanu wapna używają się dla usm 
rzenia menego kaszlu (połączonego z odplw 
waniem i kokluszem), (8-25-/T 

Dostać można w aptekach: PP. Bruno 
Miczyńskiego i Redyka w Krakowie; p. FW 
kera, Berlinera i Piotra Mikolascha W 
Lwowie; p. Elsnera w Poznaniu. 

PR RET DZERODEPNNENE WENN MEL EOE NO Z | 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy: 

ostać można w- Paryżu u m maż na ulic) 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Br i 
Miczyńskiego i we Lwowie Piotr Mikolasch. 


Obwieszczenie 


Zarząd dóbr Tuszowa w obwodzie Tar- 
nowskim w Galicyi przy miasteczku Miel- 
ca 4 do 2 godzin drogi od Wisły od- 
ległego niniejszym do powszechnej podaje 
wiadomości, iż tamże jest do nabycia z wy- 
rębu 1855, kilka tysięcy sztuk drzewa 
dębowego po największej części jednak 
sosnowego i jodłowego, dalej 2000 
sztuk różnego rozmiaru deszczek sosno- 
wych i jodłowych, które w drodze ofert 
sprzedawane będą. 

Kupującym te drzewa zarząd gospo- 
darczy w Tuszowie obejrzenie takowego 
na miejscach składowych chętnie ułatwia 
tudzież bliższych warunków sprzedaży i ofert 
do przejrzenia lub w odpisie udziela; upra- 
sza zarazem chęć kupienia mających, iżby 
z dotyczącemi ofertami do zarządu go- 
spodarczego w Tuszowie się zgłosili, które 
na dniu 4 Czerwca b. r. otwarte i na- 
stępnie odkazy na nie wręczone zo taną, 


Tuszów, dnia 26 Kwietnia 1866. 
(599-2-3) 


PAPIER WLINSI 


D SN Ct8=27-)T 
è jeb a a tego jaka ea 

y ści doświadczonych, sprowadzania ków naroż int 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia Kamienica PASE EE DA 


' ~ liga jest do sprzedani“ 
Wiadomość bliższa u właściciela. (633--3) 
- Lieb 
rr F ; 
U na Zwierzyńcu za Rogi! | 
Realnośc, ką przy głównym gościł 
cu pod L. 15 położona z 4 pokoi, kuch | 
ni, dwóch komórek, ogrodu warzywnego || 
owocowego składająca się, jest każdego CZ” | 
su do sprzedania lub do wydzierżawieni” | 


Bliższa wiadomość u właściciela. 
(177-6) 


Kaəpiele siarczane 
w LUBEIEENTU, 


trzy mile od Lwowa, o jedną milę od stacyi kolei żelaznéj w Gródku ođdalon® 
otwarte będą j 
„dnia 20 Maja 1866. 
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, co do wygody szanownych Gości jes 
potrzebnem, a kapela kąpielowa pod przewodnictwem p. L. Bogen, uprzyjemni pobyt| 
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do Lubienia, a ztamtąd do Sambor*: 
O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem: 

„Sarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.“ l 
Ktoby sobie życzył mieć kąp:ele przywiezione do Lwowa, raczy udać 54 
wprost do Zarządu kąpielowego. (635 2-6)T 


najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, YrYPe, zapalenie ardila; TOZ- 
drażnienie naczyń o echowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, up. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia, jak również nie wymaga dyety. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego ip. W. Redyka, aptekarza 
„pod Barankiem; — w Warszawie w składzie 
przył kret aptecznych p. Gallego, — i Piotra 
Mikołascha we Lwowie. (3-25-26T 


Zakład zdrojowy 
w Szczawnicy. | 


zaopatrzony we wszystko, co dla wygody stanownych gości jest potrzebnóm, ob 
wieszcza Miniejszóm, iż ç 
z dniem 20 Maja 1866 r. 
otwarty będzie dla rozpoczęcia kurzcyi tegorocznej. 


ji 


mieszkań i oznajmia że nowo zaprowadzony Omnibus pocztowy 
um) ślnie zbudowany dla przewożenia Gości zdrojowych, pięknie i wygodnie urz f 
dzony, kursować będzie codziennie, między stacyą kolei żelazne) 
w Bochni i zdrojowiskiem Szczawnicy. (6641-37) 
nnn ZZO ZZOZ ZZOZ OE NNOZNNZORZNNNNNNKA O 
ele KIK KIKI KIK IK I IE IE KIE Re ILIR EIERE REEL E IE EIE Re RE I I IK IK KIK KI EIE EIE EIE ILEILE 654 50,56; A 
„Tylko za 1 złr. 50 centów 

za RME losu, — 3 re r pół losu, -- a 6 złr. za cały% 
OS, (nie Promesy) można udział wziąść w rozpoczynającem sie w dniu $ 

p 24 1 25 Maja r.b. T) ? 
X 
x 
lub tóż zwracają wkladki, jeżliby w przeciągu sześciu ciągnień na zamówiony los żadna g 
wygrana nie; padła. i (611-3-10-7) 8 
TAAKKA KAKKA KKK KKLK KKK KKK KK KLK KAK KKK KKK KEKKEL 


Frankfurckiem Losowaniu pieniężnem, 


urządzonem i poręczonem przez Rząd, w którem wygrane w sumie złr. 200. 4 
za = rengan re ek geo 15.000, 12,006, 10.000 ý 

+ d. + d.. w przeciąg esięcy przypaść muszą. Wygrane łacają się W 8 
14 dni po odbytem ciągnieniu w srebruych talarach, podczas a A wkładki ozyli ależ ytości 4 
za losy w austryackich banknotach przesyłane być mogą Tak wygrane, jako téż i losy bez 4 
płatne rozsyłają się biorącym udział w tem losowaniu Sei wezwania wraz z planami gry | $ 
urzędowemi PZA ciągnienia, z których ostatnie się gratis udzielają. — Wzgledem g 
zakupna tych losów uprasza się udawać wprost do Domu bankowego yy AJ 
Griinebaum, 


f Schiifergasse 11, nächst der Zeil in Frankfurt a, M. $ 
P. s, Podług życzenia biorących udział w tem losowaniu, rozsyłają się im losy bezpłatne $ 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


